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Ogród Urzędu Rady Ministrom

rozbrzmiewał radosnym gwarem
dziecięcych głosów runo
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uj czasie przyjęcia mydanego
dla dzieci Polonii zagranicznej

Minister

polskimi
Oświaty Witold Jarosiń ski w rozmowie
z Francji — Lilianą Dziążek, Eugenią

Józefą Dulębą.

dniu 18 bm. w

Krakowskim
___ _ __________ Rady Ministrów Józefa Cyrankie­

wicza, przybyły dzieci polskie z Fr ancji, Belgii, Austrii, Holandii i Da-
uii. Spędziły one sześć tygodni na koloniach w najpiękniejszych miej­
scowościach wczasowych Polski, po .......................... ......

"' *

warły nowe znajomości i przyjaźń
zny. Na zakończenie swego pobytu

Niecodzienni goście bawili w

Urzędu Rady Ministrów przy
przyjęcie, wydane tu przez Prezesa

W Miesiącu

Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

CZORAJ odbyło się w Krakowie
’ * plenarne posiedzenie Zarządu

Wojewódzkiego TPP-R, poświęcone
przygotowaniom do obchodu Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Referat, omawiający , to zagadnie­
nie, wygłosił sekretarz Zarządu Wo­
jewódzkiego TPP-R Jan Tabis, po
czym zebrani zatwierdzili program
imprez, które odbędą się w okre­
sie Miesiąca.

Zainauguruje je w Krakowie 9
września uroczysta akademia w Te­
atrze im. J . Słowackiego. Od 11 do
18 września trwać będzie Tydzień
Miczurinowski, w czasie którego spo­
łeczeństwo ziemi krakowskiej za­
pozna się z najnowszymi osiągnięcia­
mi rolnictwa, zdobyczami agrobiolo­
gii i agrotechniki radzieckiej.

Tematem głównym drugiej dekady
miesiąca (od 20 do 30 września) bę­
dzie radziecka racjonalizacja techniki.
Dekadę rozpocznie spotkanie kole-
eowców z krakowskimi naukowcami,
połączone z pokazem skrawania no­
żem Kolesowa. Zaplanowane są po­
nadto wieczory wymiany doświad­
czeń i spotkania z racjonalizatorami
stosującymi radzieckie metody pracy.
W powiatach woj. krakowskiego wy­
głoszonych zostanie ponad 400 od­
czytów i 500 pogadanek z zakresu ra­
cjonalizacji techniki. Odbędą się
również liczne wieczornice, wystawy
oraz wycieczki do Nowej Huty. .

Trzecia dekada Miesiąca (od 30
września do B października) poświę­
cona będzie kulturze białoruskiej. De­
kada zapoczątkowana zostanie wie­
czorem poetów i pisarzy białoru­
skich, zorganizowanym w Woj. Klu­
bie TPP-R . Przewidziano także wie­
le ciekawych odczytów i pogadanek
w krakowskich instytucjach i szko­
łach, (1) .óĄ

65 praprawnuków
doczekał się
stuletni jubilat
Q ETNĄ rocznicę urodzin obchodził

ostatnio Franciszek Szczęsny,
małorolny chłop ze wsi Turzany
w pow. Inowrocła-w.

Pomimo tak podeszłego wieku sę­
dziwy jubilat czuje się zupełnie do­
brze i wykonuje nawet lżejsze prace
gospodarskie. Ma on 3 córki, 34
wnuków, 23 prawnuków i 65 pra-
prawnuków.

2 dziewczętami
Adamczewską i

(Fot. CAF)

pięknym ogrodzie
Przedmieściu. Na

znały lepiej swój kraj ojczysty, za-

ie ze swymi rówieśnikami z ojczy-
zaproszone zostały do Warszawy.

NA twarzach zgromadzonych dzie
ci maluje się wzruszenie, gdy

na ich powitanie wycljodzą: mini­
ster Oświaty W. Jarosiński, kie­
rownik Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych — M. Naszkowski, wicemi
nister Zdrowia — B. Kożusznik,
zastępca szefa Urzędu Rady Mini­
strów, wiceminister St. Tołwiński,
przewodniczący CRZZ — W. Kło-
siewicz, członkowie Prezydium Ra­
dy Narodowej m. st. Warszawy o-

raz przedstawiciele organizacji po­
litycznych i społecznych,

—• Witamy Was serdecznie, drogie
kochane dzieci — powiedział do mło­
dzieży minister Oświaty — W. Jaro­
siński. Witamy was w imieniu Rządu
Polski Ludowej, Premiera Józefa Cy­
rankiewicza, w imieniu naszej ojczy­
zny.

Cieszymy się z tego spotkania. Cie­
szymy się również z tego, że w czasie
pobytu na ziemi polskiej mogłyście
poznać swój kraj, że mogłyście zoba­
czyć miasta i wsie, nowe domy i fa­
bryki, pomniki kultury narodowej.

Po powrocie do domów opowiedz­
cie swym rodzicom, kolegom, sąsia­
dom o tym wszystkim, coście widzie­
li, opowiedzcie jak w Waszym ojczy-

Neldunek z budowy
jiowych wodociągów

Wzorowo pracuje
koparka
Zygmunta Wrony
OLBRZYMI nasyp. ziemi, wyko­

panej pod połączenia obiektów
wodociągowych na Rudawie znika
szybko, usuwany potężnymi czerpa­
kami koparki, którą obsługuje ma­
szynista Zygmunt Wrona i jego po­
mocnik Franciszek Dudek. Wnętrze
koparki i jej urządzenia lśnią czy­
stością i działają bardzo sprawnie.
Nic też dziwnego, że samochody nie­
ustannie podjeżdżają, zabierając co­
raz to nowe porcje ziemi.

Na „rachunek" niezawodnej ob­
sługi koparki trzeba dodać, że pra­
cuje na swojej maszynie już cztery
lata bez remontu, (gaw.)

Znów 3 przedszkola
tu Nowej Hucie
UkZ YDZIAŁ Oświaty Prezydium

’ * MRN w Krakowie otwiera we

wrześniu br. w Nowej Hucie trzy
nowe trójoddziałowe przedszkola (każ
de dla 105 dzieci). Przedszkola te

cędą uruchomione na osiedlach B-Sl,
A-ll i B-l,

stym kraju żyją i pracują ludzie, jak
uczą się i bawią dzieci.

Powiedzcie im, że dziś w Polsce pra
cy jest dużo, że praca jest i dla tych,
którzy mieszkają w kraju, i dla tych,
którzy przebywają jeszcze na obczy­
źnie. Powiedzcie, że Polska czeka na

każdego, kto tylko chce wrócić i pra­
cować. Powiedzcie im. że ojczyzna
tak jak kochająca matka — przyjmie
każdego, bo chce wszystkie swoje
dzieci mieć przy sobie.

Nastrój na przy­
jęciu jest coraz

bardziej serdecz­
ny. Dzieci otacza­
ją przedstawicieli
Rządu, wszystkie
chcą powiedzieć o

tymcoczująio
czym myślą. —

Kochamy swoją
ojczyznę, mimo że

jesteśmy od niej
daleko — padają
zapewnienia. Ko­
chamy i wiemy o

niej dużo. Uczy­
my się ojczystego
języka, śpiewamy
polskie piosenki,
tańczymy polskie
ludowe tańce.

W imieniu dzieci
polskich z Francji,
Belgii, Holandii,
Danii i Austrii mó
wi 11-letnia Irena
Sredniawa z Fran­
cji: ».

— Dziękujemy serdecznie za to, że

mogłyśmy tak przyjemnie i wesoło
spędzić wakacje w naszej ojczyźnie,
poznać ją i jeszcze bardziej pokochać.

Długo ogród Urzędu Rady Mini­
strów rozbrzmiewał śmiechem i

gwarem rozmów. Spacerowano po
cienistych alejach, mile chwile spę
dzono przy wspólnym podwieczor­
ku, oklaskiwano występy dziecię­
cego zespołu z Płocka. Na pożegna­
nie dzieci otrzymały upominki w

postaci książek i słodyczy,

“"•p------—

A’’ ZY przyjmiecie zbiorowe zażale-
nie lokatorów drugich pięter z do

mów przy ul. Sarego 12, 14, 16, 18
i 20?

— Słuchamy.
— Otóż przed 15 miesiącami w -wy­

żej wymienionych domach rozpoczę­
to nadbudowę III piętra. Do tej pory
zakończono zaledwie budowę w do­
mu nr 12, zaś w pozostałych budyn­
kach mieszkania na II piętrach do­
prowadzono do stanu godnego poża­
łowania. Odpadają tam sufiity, na po­
pękanych ścianach od deszczu i wil­
goci tworzy się pleśń. W mieszka­
niach i na klatkach schodowych ma­
my cale rumowiska. Kiedy się skoń­
czy nasza męka?

— Przyznajemy, że w takich wa­
runkach mieszkaniowych życie nie
jest łatwe. Pizedsiębiorstwo wyko­
nujące nadbudowę, powinno wejść w

Wasze położenie i z większą niż do­
tychczas energią kontynuować dalsze
prace, (w)

W pięknych uzdrowiskach na

Krymie spędza corocznie urlop
tysiące obywateli Związku Ra­
dzieckiego.

Na zdjęciu: Park w Jałcie.
Fot. CAF.

TT) DNIU 17 bm. przybyła do u?o?
""

szawy w myśl umowy mię­
dzy radzieckim biurem podróży „In
twist" i „Orbisem" druga, 79-oso

bowa grupa turystów radzieckich
W grupie tej znajdują się m. in

robotnicy, inżynierowie oraz stu­
denci z Moskwy i Leningradu. Na

zdjęciu: turyści radzieccy
MDM.

Na str. 3 podajemy
z Asią Dobromysłową z

która zwiedza Gdańsk w czasie po­
bytu w Polsce. (Fot. CAF)

zwiedzają

rozmowę

Moskwy.

Podwieczorek w ogrodzie.
(Fot.

zachmyciły krakowską publiczność
7 AMIGOTALY w świetle reflek-
*-• torów barwne, jedwabne szal?.
Zza nich wychyliły się jak gdyby
nie stąpając ale płynąc kobiece po­
stacie w narodowym stroju rosyj­
skim — w długich, luźnych, kolo­
rowych atłasowych sukniach i gor­
setach, w wysokich naszywanych ko-
kosznikach. To — część artystów z

młodzieżowej grupy chóru im. Piat-
nickiego w efektownym „północnym
korowodzie z szalami", w jednym z

punktów swego programu, podczas
występu artystycznej grupy delega­
cji młodzieży ZSRR, biorącej u-

dział w V Światowym Festiwalu.
A oto znów tematyka tańca prze­

niosła się do dalekiej Baszkirii. So­
lista w pięknym stroju nabijanym
złotymi blaszkami, v: kołpaku ob­
ramowanym lisim futrem i z lu­
kiem w ręku wykonał oryginalny ta­
niec baszkirski.

Po polce „Klumpakowie", którą
młodzieżowy zespół litewski odtań-

sabotach,
'

powita-
i kozaka

czył w... drewnianych i
prawdziwa burza oklasków
ła pełnego temperamentu
wykonanego w zawrotnym tempie
przez młodzieżowy zespół
ski.

Obok tańców ludowych, m. in.
„korowodu rosyjskiego", groteski ta­
necznej — przedstawiającej spot­
kanie marynarza z... ośmioma dziew
czętami i etiudy akrobatycznej po­
kazano również tańce klasyczne. Re­
prezentowały je fragmenty z ba­
letu „Jezioro łabędzie" Czajkow-
skego i „Melodia" Glucka.
7 MIENIALI się wykonawcy, zmie-

nialy się punkty programu.
Występowali soliści, Lemngradzki
Chór Studentów, Moskiewska Mło­
dzieżowa Orkiestra Symfoniczna.
Program był bogaty, począwszy od
arii z „Dziewicy Orleańskiej" Czaj­
kowskiego, poloneza Wieniawskiego

ukraiń-

W

wybrany ponownie
przewodniczącym SFMD

Rada ŚFMD zakończyła obrady
DNIU 18 bm. w godzinach wie

czornych zakończyło się trzy­
dniowe posiedzenie Rady Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej.

Na końcowym posiedzeniu Rada
przyjęła rezolucję w sprawie wyni­
ków V Światowego Festiwalu i dal
szych zadań ŚFMD (streszczenie
tej rezolucji podajemy na str. 2);
uchwałę o zwołaniu VI Światowe­
go Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów o Pokój i Przyjaźń do Moskwy
latem 1957 r., uchwalę o przyjęciu
do ŚFMD 21 organizacji z 16 kra­
jów oraz dokonano wyboru nowych
władz Federacji.

Przewodniczącym ŚFMD wybra­
ny został ponownie Bruno Beruini

(Włochy), wiceprzewodniczącymi:
Ilu Yao-pang (Chiny), Miroslay
Wecker (Czechosłowacja), Krishen
Chandra Cliaudauri (Indie), Flavio
Bravo (Kuba), Helena Jaworska
(Polska), Boris Copeiman (USA),
Tom Colvin (Wielka Brytania), ‘A-

leksandcr Szclcpin (ZSRR).
Sekretarzem generalnym ŚFMD

wybrany został ponownie Jacąues
Denis (Francja). W skład sekreta­
riatu Federacji weszli: Orlando
Gomes (Brazylia), Chen Li-jen (Chi
ny), Malcolm Nixon (Wielka Bryta­
nia) oraz Walcntin Wdowin (ZSRR)
Ponadto w sekretariacie zarezerwo

wano dwa miejsca dla przedstawi-

1 „Życzeń" Chopina, a skończywszy
ra ludowych pieśniach. Zaśpiewano
nawet po polsku „Umarł Maciek,
umarł".

„Temperatura" na widowni „pod­
niosła się" jeszcze bardziej, gdy
Władimir Matusow i Witalij Kopy-
łow z towarzyszeniem trio instru­
mentalnego odśpiewali m. in. w

Języku polskim: „Jak przygoda to

tylko w Warszawie" Sygietyńskiego.
Nie chciano również wypuścić z

estrady Eduarda Galajana i Walen-
tma Sniegiriowa po wykonaniu „Tań
ca z szablami" Chaczaturiana,

A zakończenie?

Były serdeczne słowa podziękowa­
nia ze strony przewodniczącego Pre­
zydium MRN Tadeusza Mrugacza i
odpowiedź przedstawiciela gości Ma-
tusowa oraz... cale kosze i naręcza
kwiatów, którymi artyści obsypali
zebraną publiczność, (bp)

Niebamem

rozpocznie się

produkcja samochodów
Syrena"

«oraz motocykli
„Junak"
[V OWY polski samochód osobowy
Ł ’

„Syrena", motocykl „Junak", sil­
nik do roweru i silniczek do poru­
szania kajaka — to nowe osiągnięcia
polskich konstruktorów przemysłu
motoryzacyjnego.

Wokół „Syreny" od dawna, to jest
od chwili pokazania się jej praproto-
typu na szosach krążyło wiele pogło­
sek. W każdym wypadku, gdy tylko
na ulicach miasta ukazała się mlecz-
no-żólta „Syrena" zaraz wokół samo­
chodu zbierała się grupa zapaleńców
motoryzacji. Od wielu miesięcy by­
ło wiadome, że prototypy tego mode­
lu są w próbach •technicznych; lecz
nikt nie miał pewności, czy model
wytrzyma próbny okres i przejdzie
do produkcji?

Dziś można już podać do wiadomo­
ści, że „Syrena" to fakt dokonany.
Po analizach prób technicznych za­
padła decyzja o rozpoczęciu produk­
cji tego małolitrażowego, wyposażo­
nego w silnik dwusuwowy, samocho­
du osobowego.

Pierwsza partia gotowych „Syren"
ukaże się w drugiej połowie przy­
szłego roku. Warto tutaj dodać, że

konstruktorzy szykują już dla „Sy­
reny" nowy, bardziej ekonomiczny
silnik, który w przyszłości zastąpi sil­
nik obecny.■ (Dalszy ciąg na str. 2) -■

cieli Indii i USA. Skarbnikiem >».

deracji wybrano Antala Gonyei
(Węgry).

Obrady zakończono odśpiewa-*
mem hymnu młodzieży.

Artysta słynnej
opery mediolańskiej
La Scala

spowodował
niezwykły skandal
na wielkim
festiwalu

w Aix-les-Balns
PARYŻ (obsługa własna) |

\Ą/ ZNANYM uzdrowisku francu-
’’ skim — Aix-les-Bains odby­

wał się ostatnio II Międzynarodowy
Festiwal Tańca. Na zakończenie tej
poważnej imprezy artystycznej mia-
la być odegrana jedna z najstar-
szych oper świata, a mianowicie
„Orfeusz", skomponowana w 1607
roku przez włoskiego kompozytora
Klaudiusza Monteverde. Przedstawie­
nie to przygotowano z wielką sta­
rannością, a na liście wykonawców
znaleźli się czołowi artyści słynnej
opery mediolańskiej La Scala, balet
opery w Amsterdamie ltp. Rola ty­
tułowa powierzona została tenoro­
wi opery La Scala Giuseppe Val-
dengo.

Program przewidywał dwukrotne
wykonanie opery „Orfeusz". Nikt
Jednak nie przewidywał, jakie kło­
poty i przykrości będą mielj orga-
lTzatorzy festiwalu właśnie w związ­
ku z tym przedstawieniem. Pierw­
sze przedstawienie odbyło się szczęś
liwie, powszechne zdziwienie wy­
wołał jedynie fakt, że wspomniany
przed chwilą Valdengo wystąpił na

scenie z partyturą w ręku. Widocz­
nie nie zdołał nauczyć się swej roli
na pamięć, co można wytłumaczyć
o tyle, że „Orfeusz" Monteverdego
jest wykonywany bardzo rzadko,

(Dokończenie na str. 2)

Młodzieży z NRF

powracającej z Festiwalu
bońscy celnicy
zabrali upominki
otrzymane w Warszawie

BERLIN

T AK podaje zachodnio - nlemlec-
° ki dziennsk „Unser Tag", na

granicy między NRD a NRF za­
trzymana została grupa młodych
Niemców, którzy brali udział w V
Światowym (Festiwalu Młodzieży i
Studentów w Warszawie.

Zachodnio-niemieccy urzędnicy cel
ni skonfiskowali powracającym do
domów uczestnikom Festiwalu
wszystkie upominki, które przywie­
źli z Warszawy.

0 prawo udziału
uj Powiatowej
Wystawie Rolniczej

ORAZ więcej chłopów tarnow-
sk'cn zgłasza się do współzawod

n.ctwa o prawo udziału w Powiato-
wej Wystawie Rolniczej.

Ostatnio do rywalizacji o podnie­
sienie wydajności produkcji roślin­
nej i zwierzęcej, stanęli członkowie
spółdzielni produkcyjnej „Pokój" w

Koszycach Wielkich, którzy zobowią
zali się zebrać co najmniej po 450 q
buraków cukrowych z 1 ha.

Udział we współzawodnictwie zgło­
sili m. in. także: Jan Kurdziel z Dą­
brówki Tucholskiej, Stanisław Wala­
szek z Lukowej i Andrzej Kiełbasa
z Jodłówki, którzy pragną pokazać na

wystawie selekcyjne odmiany zbóż

chlebowych i doborowe nasiona ro­
ślin oleistych, (wcz.)

“
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wrócić do Indii
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K] AJPIERW trochę geografii, Goa

leży na ząchodnini-wybrzężii Pół
wyspu Indyjskiego. Powierzchnia —

3.370 km. Ludność,— około 650.609
mieszkańców. Pod względem etnicz­
nym, terytorialnym i językowym —

część Indii.

A teraz trochę historii i polityki.
Od przeszło 259 lat Goa jest kolonią
portugalską. W ciągu tych 250 lat iud
nc-ść Goa 20 razy chwytała za broń,
by odzyskać wolność. Powstania te

były krwawo tłumione.

Kolonizatorzy portugalscy pozbawi­
li ludność Goa najbardziej clemeiiiar
uych praw politycznych. Na 650.000
mieszkańców tylso 21,000 ma prawo
wyboru 2 przedstawicieli do Zgroma­
dzenia Generalnego w Lizbonie. Izw.

„rząd lokainy" składa się z ludzi mia
iłowanych częściowo przez portugal­
skiego gubernatora a częściowo przez
40 wielkich obszarników, „iiząd" ten
nie ma zresztą wiele do gadania, o

wszystkim decyduje Lizbona.

Ruch narodowo-wyzwoleńczy w

Goa, ruch na rzecz połączenia Goa z

Indiami, przybiera zwłaszcza na siłę
od roku 1947, tj. od czasu, gdy Indie
odzyskały niepodległość. Jednocześnie
w Indiach rozwija się coraz potęż­
niej ruch na rzecz wyzwolenia Góa
oraz dwóch innych mniejszych kolo­
nii portugalskich w Indiach — Diu
(maleńka wyspa, położoną u północ­
no-zachodnich wybrzeży Półwyspu
Indyjskiego, licząca 52 km2 powierz­
chni i 21.000 mieszkańców) i Daniami
(prowincja położona na zachodnim
wybrzeżu Półwyspu Indyjskiego, li­
cząca 359 km-’ powierzchni i. 60.009
mieszkańców). Wyrazem tego ruchu
był właśnie „pokojowy marsz" na

Goa i Haman, ktjiry odbył się 15 bm.
i zakończył się krwawą masakrą. Od
salw policji portugalskiej oddanych
do bezbronnych Hindusów, którzy
Wkroczyli w granice Goa i Darnanu

by domagać się pokojowego zwrotu

tych prowincji Indiom, padło 15 zabi­
tych i 225 rannych, w tym 38 ciężko.

Rząd premiera Nehru, popierany
przez cały naród, niejednokrotnie
zwracał się do rządu Portugalii z żą­
daniem podjęcia rozmów w sprawie
pokojowego rozwiązania problemu
Goa, Damąnu i Diu. Faszystowski
rząd Salazara uporczywie jeilnak od­
rzuca te słuszne żądania. Przeciwko
zwrotowi Indiom tych terytoriów wy
stępują również pewne koła w Sta­
nach Zjednoczonych. Nie trudno jest
zrozumieć czym stanowisko tych kół
jest podyktowane. Od czasu przystą­
pienia Portugalii do paktu północno­
atlantyckiego Goa ze względu na swo

je strategiczne znaczenie jest prze­
kształcana przez Amerykanów w po­
tężną bazę wojskową. Dziennik ame­
rykański „Nów York Times", repre­
zentujący właśnie owe kola, pisa!
przed kiłku dniami: „Jest to. teryto­
rium o zbyt wielkim znaczeniu stra­
tegicznym dia wolnego świata, by
można je było oddać tym, którzy tak
blisko współpracują z komunistami".

Tego rodzaju „argument" nie może

oczywiście, nikogo przekonać. Dema­
skuje on jedynie złą wolę tycli, któ­
rzy się nimi posługują, Goa jest pod
każdym względem nierozłączną czę­
ścią Indii i diatego musi wrócić cło
Indii. Czasy kolonializmu kończą się
j’uż bowiem bezpowrotnie.

„Bez względu na to, jo się może

wydarzyć — oświadczył w tych
dniach prezydent Indii Prasada —

Portugalczycy nie pozostaną w Goa.

Gdyby rząd portugalski rozumiał o-

becny bieg wydarzeń, to nie miałby
żadnych wątpliwości co do przyszłych
losów portugalskich posiadłości na

terytorium Indii. Rząd portugalski
nie może przeszkodzić ludności Goa

w osiągnięciu jej upragnionych ce-

Rezolucja Rady ŚFMD
o wynikach V Festiwalu

i dalszych zadaniach Federacji
W REZOLUCJI uchwalonej 18

bm. Rada Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratyczi»tj wita
wielkie sukcesy, osiągnięte przez V

Światowy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów o Pokój i Przyjaźń, który od
był się. w Warszawie od-31 lipca do
14 sierpnia.

Rada apeluje do wszystkich mło­
dych chłopców i dziewcząt oraz ich

organizacji, aby wszędzie rozpowsze­
chniały wyniki Festiwalu i jego idea

ły przyjaźni i po-koją.
D ADA SFMD zaleca organizacjom

i młodzieży:
— by stojąc u boku swych narodów
wzmogła swą działalność;
@ w celu osiągnięcia zakazu broni
termo-jądrowej i użycia energii ato­
mowej dla celów pokojowych;
® w celu osiągnięcia redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych oraz zużytkowania
na potrzeby młodzieży uzyskanych
dzięki temu środków;
@ w celu rozwiązania problemu nie­
mieckiego na zasadach pokojowych
i demokratycznych;
© w celu dalszego osłabienia napię­
cia międzynarodowego, które trwa
nadal w niektórych częściach świata;

Li Syn Man
zerwał stosunki

gospodarcze
z Japonią

NOWY JORK

AGENCJA United Press podaje,
rząd TJ Svn Mann IKnrea nnhi

A GENCJA United PreSs podaje, że
1 *• rząd Li Syn Mana (Korea połud­
niowa) zerwał wszelkie stosunki go­
spodarcze z Japonią. Z dniem 18 bm.
w Korei południowej obowiązuje za­
kaz zawierania jakichkolwiek umów
handlowych z przedsiębiorstwami ja­
pońskimi.

Zerwanie stosunków gospodarczych
nastąpiło w wyniku pogłębiających
s.ę od pewnego czasu sprzeczności
między rządem japońskim a rządem
Li Syn Mana. Stosunki między Japo­
nią a Koreą południową w ostatnich

tygodniach uległy znacznemu pogor­
szeniu.

LONDYN

I AK donosi agencja Reutera, ja-
J pońskie ministerstwo spraw zagra

nicznych ogłosiło komunikat, w któ­
rym oskarża władze południowo - ko­
reańskie o zatrzymywanie siłą kilku-

. set rybaków japońskich i traktowa­
nie-ich w nieludzki sposób.

Komunikat stwierdza, że władze po
łudńiowo - koreańskie .zagarnęły 120

japońskich łodzi rybackich i zatrzy­
mały 542 rybaków za rzekome naru­
szenie wód terytorialnych. Korei po­
łudniowej. 388 rybaków oddano pod
sąd i skazano na więzienie.

!

Ben Arafa
nie może sklecić rządu

Ludność Maroka
domaga się powrotu
Ben Yussefa

PARYŻ ,

JAK podają dzienniki francuskie,
sułtan Ben Arafa ma poważne

trudności z utworzeniem rządu. Sze
reg paszów wezwanych uo pałacu
sułtana odmówiło udziału w rządzie,
a niektórzy spośród nich poradzili
sułtanowi, aby zrżekl się tronu, Wie
1V polityków marokańskich odma­
wia po prostu przybycia do pałacu
r.ą wezwanie sułtana. Przeszło 300
sekretarzy dworu sułtana podpisało
petycję z żądaniem detronizacji Ben

Arafy.
Równocześnie sytuacja w Maroku

komplikuje się coraz bardziej. W

większych miastach marokańskich
rozrzucane są ulotki, wzywające
ludność do strajku powszechnego
w dniu 20 sierpnia, tj. w drugą rocz

nicę detronizacji b. sułtana Ben
Yussefa. 18 bm. w Casablance od­
były się liczne demonstracje w róż­
nych dzielnicach miasta. Ludność

domagała się powrotu m tron Ben
Yussefa. W starciach z oddziałami
wojskowymi dwie osoby zostały za­
bite, a kilka — rannych.

Rząd francuski wysyła do Marpka
posiłki wojskowe,
cono do Maroka
zmotoryzowanej.

PARYŻ

1 Q BM. odbyło
jsi Ad zenie 1

9 w celu rozwiązywania sprzecznych i
problemów w drodze rokowań;
® w celu osiągnięcia zbiorowego bez

pieczeństwa narodów;
© w celu osiągnięcia pełnego uzna­
nia i poszanowania niepodległości na­
rodowej, zasad współistnienia i poko
ju na święcie;
R ADA postanawia poprzeć propo-"

zycje wysunięte na spotkaniach
zawodowych podczas Festiwalu, a

zwłaszcza:

® zorganizowania spotkań młodzie

ży o tym samym zawodzie, pracują
cej w różnych krajach.
® zacieśnienia współpracy ze związ
kami zawodowymi oraz z organisa
cjami społecznymi i gospodarczy­
mi, zajmującymi się zagadnieniami

młodzieżowymi,
© wymiany delegacji, publikacji i

korespondencji pomiędzy młodzie
żą różnych warstw i zawodów.
Rada SFMD poleca sekretariatowi:
— poświęcić więcej uwagi pracy w

obronie praw młodzieży,
— systematycznie badać sytuację
młodzieży w różnych krajach,
— nawiązać i wzmocnić kontakty
z różnymi międzynarodowymi orga
nizacjami związkowymi.
Rada SFMD podkreśla wagę dzia­

łalności oraz wymiany kulturalnej i

oświatowej jako środka umacniania
przyjaźni i zrozumienia pomiędzy na

rodami i dla szerszego rozwoju tej
działalności zaleca m, in.:

— organizować i popierać wraz z

innymi organizacjami kulturalnymi
imprezy lokalne, regionalne i kra­
jowe, mające na celu upowszech­
nianie kultury wśród młodzieży,
— przyczyniać się do rozwoju wy­
miany kulturalnej pomiędzy mło­
dzieżą i organizacjami różnych kra

jów (soliści, zespoły, chóry, organi
zaeje Kulturalne itd.) .

Rada SFMD postanawia utworzyć
w siedzibie Federacji Biuro dla Spraw
Kultury i Wymiany Młodzieży oraz

wydawać stały biuletyn kulturalny’ i
oświatowy.
R ADA podkreśla wagę działalności
11 i wymiany w dziedzinie sportu I

. rozryw.ek na wolnym powietrzu dla
zdrowia młodzieży oraz znaceenie
tych form pracy dla utrwalenia przy
jaźni i wzajemnego zrozumienia mię
dzy młodzieżą.

Ażeby nadać szerszy zasięg tym ak­
cjom zaleca ona m. in,:

— popierać wszelkimi środkami żą
dania młodzieży mające na celu stwo
rżenie warunków niezbędnych dla
uprawiania sportów i rozrywek na

wolnym powietrzu,
— urządzać w porozumieniu z or­

ganizacjami sportowymi zawody lo­
kalne, krajowe i międzynarodowe mło
dych sportowców i udzielić pomocy
w organizowaniu tych zawodów przez
przyznawanie nagród, odznaki sporto
wej SFMD i dostarczanie sprzętu spor
towego,

— udzielić niezwłocznej pomocy
w przygotowaniu wczasów młodzie

źowych, turystyki, wycieczek, obo­
zów itd. w r . 1958/1957,
— popierać i ułatwiać międzynaro­
dową wymianę ekip sportowych,
wymianę działaczy w dziedzinie

sportu i rozrywek na wolnym po­
wietrzu.

— zapewnić poparcie ŚFMD dla

Igrzysk Olimpijskich w Melbourne,
— przystąpić niezwłocznie do przy

gotowania programu sportowego VI

Festiwalu.

Rada postanawia utworzyć przy Se
kretariaćie Biuro Sportowe i rozry­
wek na wolnym powietrzu, oraz wy­
dawać biuletyn ŚFMD, poświęcony
tym zagadnieniom.

V^/ DALSZYM ciągu rezolucji Ra
da daje wyraz głębokiemu pra

gnieniu całej Federacji nieszczędze-

Str. * ECHO KRAKOWSKIH

Neutrony i zastosowanie izotopów

Z Algeru przerzu
oddziały piechoty

1 Q BM. odbyło się ponowne po-
1 u siedzenie rządu francuskiego,
poświęcone omówieniu sytuacji w

Maroku. Premier Faure przeprowa­
dzi również konferencję z general­
nym rezydentem Francji w Maroku
— Grandvalem, który przybył spe­
cjalnie w tym celu dó Paryża.

Niebawem ruszy

produkcja
samochodów »Syrena«
i motocykli »Junak«

A Prezes Rady Ministrów miano­
wał Władysława Gabińskiego i Zyg­
munta Kelta, podsekretarzami stanu

w Ministerstwie Przemysłu Maszyno­
wego.

A Na zaproszenie Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Nauk Politycznych
udała się w dniu 18 bm. do Sztokhol­
mu grupa uczonych polskich-, delego­
wanych przez Polską Akademię Na­
uk. W skład grupy wchodzą: prof.
Adam Schaff, prof. Stanisław Ehrlich,
prof. Sylwester Zawadzki- oraz prof.
Manfred Lachs. Naukowcy polscy
wezmą udział w zebraniu Rady Sto­
warzyszenia, które trwać będzie od
JCdo27bm.

Chuligańskie awantury
przerwały zabawę
na pl. Dzierżyńskiego
w Warszawie
TVT A zabawie ludowej, jaka odby-

’ wała się w środę na pl. Dzier­
żyńskiego w Warszawie, chuligani
Wszczęli awanturę, która wkrótce
zamieniła się w bójkę. Udział w b1-
jatyce wzięło kilkadziesiąt osób. Kil­
ku chuliganów zaczęło wzajemnie
bombardować się cegłami i pustymi
butelkami. Przybyła milicja zloka­
lizowała bójkę. Zabawę przerwano.
8 osób z lekkimi obrażeniami opa-
ttzyło Pogotowie. Kilku chuliganów
zatrzymano.

Obecnie prowadzone jest dochodzę
nie celem wykrycia sprawców bój-

, ki,

(Dokończenie ze str. 1)

Również znacznym osiągnięciem
konstruktorów jest nowy polski mo­
tocykl „Junak" 350 ccm o bardzo no­
woczesnym wyposażeniu. Prototyp
„Junaka" znamy już z Wystawy Po­
stępu Technicznego i Wynalazczości
z ubiegłego roku we Wrocławiu
Wzbudził on wtedy ożywioną dysku­
sję wśród zwolenników sportu moto­
cyklowego. Obecnie zakończono już
próby techniczne nad .^Junakiem" i

lada dzień ukaże się uchwala zleca­
jąca rozpoczęcie produkcji.

„Junak" wyposażony będzie w gór-
nozaworowy silnik polskiej konstruk­
cji — pojemność 350 cm kub„ moc—

17 KM. W porównaniu z „trzystapięć-
dziesiątikami" innych marek europej­
skich, nasz „Junak" pod względem
mocy i wyposażenia będzie się zali­
czał do czołówki europejskiej — co

bezsprzecznie jest zasługą polskich
konstruktorów przemysłu -motoryza­
cyjnego.

nia sil dla osiągnięcia jedności całej
młooziezy.

Rada oświadcza, że SFMD i jej or

ganizaoje członkowskie pragną oprzeć
swoją współpracę z innymi organiza
cjami młodzieżowymi na wspólnych
interesach każdej organizacji, na po­
szanowaniu działalności i orientacji
każdej z nich, na udzielaniu wzajem
nej pomocy we wspólnych imprezach
i na wzajemnym zrozumieniu.

W zakończeniu, rezolucji czytamy:
ŚFMD obchodzi w tym roku swe

dziesięciolecie. Rada wyraża nadzieję,
że Federacja umocni Się jeszcze bar­
dziej, powiększy swe szeregi i będzie
coraz lepiej służyć szlachetnym ce­
lom, dla których została utworzona

przed 10 laty:
©

o

obronie praw i interesów mło­
dzieży,
zjednoczeniu współpracy i przy­
jaźni młodzieży świata,
obronie pokoju.

Jeśna im nie wystarcza
Bonn chce mieć

dwa ministerstwa
mm

BERLIN

A GENCJA ADN donosi, że rząd
bońskj czyni przygotowania do

utworzenia drugiego ministerstwa
wojny. Nowe ministerstwo otrzymać
ma nazwę ministerstwa „obrony
ojczyzny".

Zadaniem nowego ministerstwa bę­
dzie zjednoczyć istniejące w Niem­
czech zachodnich organizacje para­
militarne w formacje wojskowe, któ­
re w każdej chwili będą mogły być
użyte przeciwko masowym akcjom
podejmowanym przez

Zasadniczą częścią
działów utworzonych
sterstwo ma być

ludność.

składową od-
przez to mini-
„Grenzschutz",

„Luftscńutz" i inne podobne organi­
zacje istniejące na -terenie republiki
bońskiej. Na kierownika nowego mi­
nisterstwa przewidziany jest mini­
ster bońskj Strauss. '

tematem wczorajszych obrad

tafwMji atomowej w Genewie
GENEWA

BRADY sekcji Międzynarodowej Konferencji w sprawie pokojowego
wykorzystania energii atomowej świadczą o dalszym, zacieśnianiu

współpracy między uczonymi różnyc h krajów.

Kur dzielący uczonych
różnych krajów
został przełamany
Przeuiodriiczącp delegacji
polskiej prof. Infeld

o przebiegu
konferencji atomowej
w Genewie

GENEWA

D RZEWODNICZĄCY delegacji poi
skiej w Genewie, prof. dr Leo­

pold Infeld podzielił się z przedsta­
wicielami prasy polskiej, akredyto­
wanymi na konferencji atomowej w

Genewie, szeregiem uwag. Prof. In­
feld ocenił konferencję jako najwięk
szy po konferencji wielkiej czwórki
krok na drodze do zapewnienia po­
koju. Zdaniem prof. Infelda, obecna
konferencja przeszła wszelkie ocze­
kiwania.

— Po raz pierwszy po wojnie —

oświadczył prof. Infeld — wracamy
do pojęcia nauki jako dorobku mię­
dzynarodowego. Mur dzielący uczo­
nych z różnych krajów został przeła­
many. »

Zdaniem prof. Infelda,
wykazała mniej więcej
poziom nauki Zachodu
dzieckiej. Uczeni zachodni znajdują
się pod silnym wrażeniem wysokiego
poziomu nauki radzieckiej. Uczeni z

Zachodu i Wschodu odnoszą się obec
nie do siebie z wzajemnym szacun­
kiem. Obie strony mogą się jeszcze
od siebie wiele .nauczyć.

Przechodząc do spraw delegacji
polskiej prof. Infeld wyraził pogląd,
że zbyt słabo są w niej reprezento­
wani teoretycy. Część delegacji pol­
skiej wyjedzie po konferencji na za­
proszenie delegacji brytyjskiej do
Harwell w celu obejrzenia tamtej­
szego, słynnego ośrodka badań jądro­
wych.

konferencja
wyrównany

i nauki ra-

Przed przewozami Jesiennymi

klientów przetrzymujących wagony
II ALO, czy dyrekcja DOKP Łódź?

>l±xChcemy wam nadać meldunek.
Składnica rud Herby Starę w ciągu
pierwszej potowy lipci niepotrzebnie
zabrała 587 wagonów".

— Jak to się stało?
— Po prostu nic wykorzystała w

pełni zamówionych wagonów, nie za­
ładowując każdego w 160 procentach.
Niedoładunek wyraził się liczbą 1375
ior.".

Można sobie wyobrazić jak ten mel
dunek w okresie przygotowawczym
do wielkiej kampanii przewozów je­
siennych podziałał na ludzi w dyrek­
cji łódzkiej PKP. Po naradzie posta­
nowiono w drugiej połowie sierpnia
zmniejszyć przydział wagonów dla

składnicy rud w Herbach Starych o

zmarnowaną ilość. Tę samą metodę
postanowiono stosować w przyszłości
również i do innych tego rodzaju
klientów. PKP w Lodzi chce bowiem

zrobić wszystko aby przewozy jesien­
ne w t.ym roku, ostatnim roku sześ­
ciolatki wykonać jak najlepiej. Tym­
czasem sporo jest jeszcze central i

zakładów pracy, które mają na sumie

niu wiele grzechów związanych ze

złym wykonaniem planów przewozo­
wych. O nich właśnie mówiono na

ostatniej konferencji, która odbyła
się w PKP Lódż w związku z przy­
gotowaniem do przewozów jesien­
nych.

Pod adresem klientów kolei posy­
pały się zarzuty dotyczące m. in. wa­
dliwego planowania przewozów, które
pociągają za sobą niewykorzystanie

Wyższe wygrane
IV rzutu 13 KLP
(pierwszy dzień ciągnienia)

Zł

Zł

zi
45655, 46695, 47479, 48044, 48075, 80033,
66580, 90013, 92520, 98143, 113999,
117895.

Zł 2.090 — Nr Nr 1898, 2252, 3767,
11664, 16150, 21362, 25241, 38937, 39222,
50552, 59474, 66065, 70647, 76709, 79082,
79796, 90452, 90646, 92617, 93152, 103898,
107916, 110679.

Zł 1.000 — Nr Nr 1889, 2166, 2579,
2931, 3.355, 4852, 4976, 5270, 7551, 8782,
-- ---- ----- - 19342.

27112,
42711,
43620,
.57033,

20.08(1 — Nr Nr 30580, 88664.

10.000 — Nr 29758.

5.000 — Nr Nr 12397, 19745,

12172,
19481,
28050,
43338,
49157,
62039,
70978,
77527,

i -90867,
| 99714,

15676,
24750,
39457,
46733,
55380,
67471,

73353, 75628, 76868, 77089,
81777, 84961, 879BO. 90509,

żąmówiońej' ilości wagonów Jub żąda­
nie dodatkowych w ilości przekracza­
jącej nieraz setkę. Do tych ostatnich
należy m. in. Warszawskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych. Zdarzają
się też, chociaż już rzadziej niż przed
tern, fakty , przetrzymywania wago­
nów przy wyładunku. 1 załadunku o-

raz oddawanie wagonów zabrudzo­
nych, co powoduje stratę czasu na do
prowadzanie, ich do porządku. . .

Również i przedstawiciele central
oraz zakładów pracy wytknęli wiele
błędów w pracy poszczególnych stacji
i spedycji kolejowych. Krytykowa­
no nie zawsze sprawną obsługę bocz­
nic, nlepodstawianie na czas plano­
wanych wagonow itp.

Obustronne wytknięcie błędów win
no doprowadzić do usunięcia usterek
i jak najsprawniejszego wykonania
przewozów jesiennych. W dużej mie­
rze winno przyczynić się do tego rów­
nież ożywione współzawodnictwo mię
dzy stacjami a zakładami pracy czy
centralami.

Podpisano już szereg tego rodzaju
umów o jak najsprawniejsze przepro­
wadzenie przewozów, ale umów tych
winno być znacznie więcej. (Zb. skb.)

| Q BM. sekcja fizyki i reaktorów
omawiała pomiary dotyczące za

chowania się neutronów w różnych
materiałach, Referaty przedstawiły:
ZSRR, Francja, Indie, Szwecja, Ho­
landia, Stany Zjednoczone, ielka
Brytania i Norwegia.

Wśród referatów .wygłoszonych na

tej sekcji szczególnie interesujący
był referat D. Hughesa (USA). Po­
dał on ciekawe dane dotyczące se­
lektorów neutronowych stosowanych
w USA do doświadczeń z reaktora­
mi.

Na ten sam temat wygłosili refera­
ty uczeni radzieccy W. I. Mostow i
W. W . Wladimirski. Z referatów
tych wynika, że radzieckie selektory
neutronowe mają większą moc w po­
równaniu z selektorami skonstruo­
wanymi w USA.

Na posiedzeniu przedpołudniowym
tej sekcji 17 bm. szczególne zaintere­
sowanie wzbudziły referaty wygło­
szone przez F. L. Szapirę i I. G. Mo-
rozowa na podstawie prac uczonych
radzieckich I. M . Franka i A. K. Kra
sina. Również duże zainteresowanie
wzbudziły referaty wygłoszone na po
siedzeniu popołudniowym przez u-

czonego amerykańskiego B. Spinrada
i uczonego angielskiego D. Littlera.

18 bm. rozpoczęły się obrady sek-

cji izotopów promieniotwórczych. Pod
przewodnictwem wybitnego radio-
chemika amerykańskiego dr Libby‘e*
go sekcja ta omawiała ogólne zasto­
sowanie izotopów w poszczególnych
krajach,

Dr C. E . Eddy omówił zastosowa­
nie izotopów promieniotwórczych w

Australii, która nie ma własnych
reaktorów, lecz korzysta z izotopów
inwertowanych.

Delegat Czechosłowacji C. Simańe
złożył sprawozdanie z posługiwania
się izotopami promieniotwórczymi w

Czechosłowacji. Znajdują one tutaj
zastosowanie głównie do celów prak­
tycznych.

S, E. Eaton (USA) omówił wyzy­
skanie izotopów promieniotwórczych
w Stanach Zjednoczonych do celów
badawczych i przemysłowych.

Delegat amerykański A. F. Rupp w

referacie o produkcji izotopów na

wielką skalę Zaznaczył m. in., że Sta­
ny Zjednoczone zamierzają obniżyć
ceny izotopów promieniotwórczych,
aby zwiększyć ich eksport. Delegat
kanadyjski P. E. Carter omówił w

szczególności produkcję izotopów wy
syłających promienie beta znajdujące
zastosowąęie w medycynie i w prze­
myśle. Kilka referatów poświęcono
sposobom obchodzenia się z izotopa­
mi promieniotwórczymi. Dr A. B.
Lillie z ; Kanady wygłosił specjalny
referat o sposobach posługiwania
się kobaltem 60.

Praca konferencji jest w dalszym
ciągu bardzo wytężona. O rozmiarach

jej może świadczyć np. fakt, iż wy­
drukowane przez ONZ teksty refera­
tów sprawozdań i streszczeń w kilku

językach ważą aż 200 ton.

Niezwykły skandal

na festiwalu
w Aix-les-Bains

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Za każdy występ Valdengo miał

otrzymać po 200 tysięcy franków.
Z uwagi na to, iż przedsta­
wienia miały się odbyć na

otwartym powietrzu — umowa za­
strzegała, że gdyby jedno z nich
z powodu zlej pogody nie mogło
się odbyć, zostanie zorganizowane
specjalne przedstawienie bez udzia­
łu publiczności, a jedynie w celu
nagrania go na taśmę dźwiękową,
przy czym honorarium dla Valden-
go zostało w tym wypadku ustalone
na sumą 75 tys. franków.

PO pierwszym przedstawieniu ar­
tysta otrzymał czek na przewidzia

ną uprzednio sumę 200 tys. franków.'
Wręczono mu ponadto awansem dru-
g. czek na analogiczną sumę za wy­
stęp przewidziany w dniu następ­
nym oraz czek na 75 tys. franków
za występ w czasie nagrywania na

taśmę. Następnego dnia jednak z po­
wodu nieodpowiedniej pogody przed-
siawienie musiano odwołać. Zgod­
nie więc z umową miało nastąpić
nagranie na taśmę w przerobionej
na studio sali miejscowego

Gdy wszystko już było
do rozpoczęcia nagrywania
dengo oświadczył nagle,
wystąpi o ile nie otrzyma
jednego czeku na sumę
franków. Nie pomogły
swazje ani ze strony
rów festiu^lu, ani ze

lęgów artysty z La

Kapitaliści
zachodnio-niemieccy
zamierzają wyruszyć
na podbój... Afryki

BERLIN

A GENCJA ADN podaje, te prze-
wodnlczący bońskiego Bundesta­

gu Gerstenmaier, przemawiając 17
bm. w Bonn domagał się wzmożenia
eksportu kapitału niemieckiego do
Afryki, a .w szczególności do Konga,
gdzie jak wiadomo znajdują się wiel­
kie złoża uranu, kobaltu i miedzi.

Gerstenmaier powrócił przed kilko

ma dniami z 6-tygodniowej podróży
inspekcyjnej po Afryce środkowej.
Agencja zacłiodnio-niemiecka DPA

podkreśla, że podróż Gerstenmaiera

do Afryki została już uzgodniona
przeszło 2 i pól roku temu z Ade-

nauerem. W czasie podróży tej. Ger­
stenmaier miał zbadać możliwości

współudziału przemysłowców zachod-

nio-niemieckich w eksploatacji bo­
gactw naturalnych Afryki.

W połowie ub. roku b. bankier hi­
tlerowski Schacht na zebraniu prze­
mysłowców zachodnio - niemieckich
w Dusseldorfie podał szczegóły pro­
jektu tego planu, który zmierza do
odzyskania niemieckich posiadłości
kolonialnych sprzed roku 1914. W tym
celu utworzono również „fundusz po­
pierania interesów niemieckich w A-

Iryce".

kasyna,
gotowe

— Val-
że nie
jeszcze

. 75 tys.
żadne per-
organizaio-
strony ko-

Scali. Val-
kategorycznie odmówił wy-
IV rezultacie nagranie nie
do skutku, gdyż komitet

dengo
stępu.
doszło
festiwalowy zc swej strony rów­
nież odrzucił żądanie artysty Val-
dengo, bowiem nie tylko nie do­
pełnił przewidzianego umową wa­
runku, ale ponadto zainkasował
czek za przedstawienie, które się
wcale nie odbyło.
Podjęto wobec tego próbę zaanga­

żowania innego artysty do odśpiewa­
nia roli tytułowej. Nie dało to

jednak wyników i w rezultacie ko­
mitet festiwalowy stanął w obliczu

■bardzo poważnych strat, musiano bo­
wiem

raria

storn

letu.

np EN niezwykły skandal znajdzie
swój epilog w sądzie, gdyż ko­

mitet festiwalowy zdecydował s?
poszukiwać na tej drodze odszko­
dowania w sumie 3 milionów fran­
ków za poniesione straty. Niezależ­
nie od tego całą sprawą zajęła sit
ambasada wioska w Paryżu.

wypłacić przewidziane hono-

wszystkim pozostałym arty-
oraz członkom orkiestry i ba-
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Wniosek z ostatniego przyboru wody:

powodzie są coraz mniej groźne
dzięki budowie zapór i regulacji rzek

Sprawnie zorgsn zowana

akcja przeciwpowodziowa
zapobiega stratom

IV A wielkim arkuszu papieru czer wieni się napis: „Powódź 5 — 8
’ sierpnia 1955 r.“
Może to zbyt mocno powiedziane: — powódź, bo miała ona stosunko­

wo niewielkie rozmiary. Najlepiej świadczy o tym wykres stanu wód
na rzekach, co z największą do kladnością obrazuje owa wielka kar­
ta papieru.

Wiele będę miała
do opowiadania
po powrocie
powiedziała »Echu«

Asia Bobromysłowa
z Moskwy
która wraz z innymi
radzieckimi turystami
zwiedza Polskę
JTelefonem od specjalnego wysłan-
,; nika z Gdańska)
!< Ą OTO zołotyje warota..." —

ręka przewodnika z zieloną
opaską zatacza wielki krąg w po­
wietrzu wskazując jeden z najwspa­
nialszych zabytków starogdańskiej
architektury, przed którym zatrzy­
mała się właśnie duża grupa męż­
czyzn i kobiet. Przeważnie młodych,
choć nie brak wród nich i star­
szych.

To jedna z przybyłych ostatnio do
Polski na 10-dmowy pobyt grup tu­
rystów ze Związku Radzieckiego
zwiedza Gdańsk. Przed przybyciem
do Gdańska turyści radzieccy zdą­
żyli już obejrzeć Warszawę i... za­
kochać się w Starówce. Po zwiedze
niu Warszawy chcieli koniecznie zo

baczyć jak też wygląda odbudowa
6’.olicy polskiego Wybrzeża, o której
tyle słyszeli. Przy okazji zwiedzą
oczywiście port, stocznię i Gdynię.

W grupie, którą spotkaliśmy w

Gdańsku są przedstawiciele najroz­
maitszych zawodów i mieszkańcy
najrozmaitszych miast ZSRR. Jes'
wśród nich nauczyciel, urzędnik, są
studenci, są wykładowcy historii i
sztuki, jest młody dziennikarz.

Władimir Julfn, młody przystojny
prawnik, przyjechał aż z Tuły.

— Ale samowaru ze sobą nie za­
brał! — śmieją się jego koledzy... A
w ogóle nastrój jest tu prawdziwie
turystyczny. Wszyscy są weseli, po-

Np. wodomierz na Dunajcu po.i
Waksmundem wykazywał w latach
powodzi następujące poziomy: w

1905 — 531 cm, 1934 — 554 cm, 1948
— 485cmiw1955—426cm,przy
stanie alarmowym — 360 cm. Dru­
gi wodomierz na Wiśle pod Szczu­
cinem, gdzie stan alarmowy ogłasza
się przy 6C0 cm, notował w roku
1934 — 902 cm, 1948 — 857 cm, 1951
— 810cmiw1955—804cm.Na
trzecim wodomierzu na Rabie pod
Bochnią poziom wody przekraczał
czerwoną kreskę naznaczoną na wy­
sokości 520 cm, osiagajac w 1931 —

865 cm, 1934 — 958 cm, 1951 — 883
cm, w 1955 — 742 cm. Każdy czy­
telnik zauważy, że z biegiem lat
zmniejszają się rozmiary powodzi
i to jest trafny wniosek.

jM AJGROZNIEJSZE powodzie przy
1 ’

padały na lata 1906 i 1934, przy
czym głównie ucierpiało nasze wo­
jewództwo. O rozmiarach tych kata-

Przegląd prasy
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: dla 3 milionów kobiet.

pieniądze zamrożone
nadnormatywnych zapasach
kewskiego WZGS, można by
pić 13 pociągów cukru (po ófl
nów I
która
kienek

strofalnych wylewów niech świad­
czy fakt, że prócz wielomilionowych
strat materialnych pochłonęły
liczne ofiary

Np. w 1934 roku w nurtach
branych rzek znalazło śmierć
160 osób. Nie możemy więc porów­
nywać tegorocznego wylewu rzek
do żadnej z tych powodzi,
bardziej, że poza pewnymi
darni materialnymi, nie było
w ludziach. Najbliższa sierpniowemu
wylewowi rzek wydaje się powódź
z roku 1948, chociaż i wówczas po­
ziom wody był przeciętnie wyższy
o20cm.

Decydujący wpływ na stale zmniej
szające się rozmiary powodzi ma

zalesianie stoków górskich, regu­
lacja rzek oraz budowa wielkich
zapór i zbiorników wodnych. Wy­
sokie tamy w Porąbce,
Rożnowie zapobiegają
stopniu katastrofalnemu
rzek, chociaż obsługa
Jzeń nie zawsze jeszcze
min. Niewątpliwie, projektowane w

planie 5-I=tnim wzniesienie nowej
zapory w Czorsztynie oraz regulacja
górnego Brzegu Wisły, położy kres
powodziom raz na zawsze.

MNIEJSZE niż dotychczas straty■L'-1 zawdzięcza się też sprawnie zor

ganizowanej akcji przeciwpowodzio­
wej. Duża to zasługa Wojewódzkiej
Komisji Przeciwpowodziowej i ca­
łego aparatu rad narodowych. Pra­
cownicy referatu powodziowego —

mgr Jan Majkut i inż. Gajewski pra
ccwali po kilkadziesiąt godzin, ko­
munikaty i telefonogramy zebrano w

książce na 82 stronach referat dzia­
łał bez przerwy, koordynując akcję
przeciwpowodziową.

Stąd właśnie w nocy z 5 na 6 sierp
nia nadano pilny telefonogram o

niebezpieczeństwie powodzi do Pre­
zydium PKN w Dąbrowie Tarnow­
skiej. Jeszcze tej samej nocy prze­
wodniczący Podolski z gronem pra­
cowników zarządził alarm powodzio­
wy w 18 gromadach, wysłał 150 lu­
dzi, celem zabezpieczenia walów
przeciwpowodziowych, zorganizował
sprzęt zboża z brzegu rzeki oraz

powołał piesze i konne ekipy ratow­
nicze oraz drużyny sanitarne. Po­
dobnie pracowano w innych powia­
tach, przy czym dużą pomoc oka­
zała władzom ludność, czynnie współ
działając w akcji przeciwpowodzio­
wej.

Ten przykład jeszcze raz dowodzi,
że człowiek nie tylko może stawać
do walki z groźnym żywiołem, ale
i zwyciężać, (wk)

w ludziach.
on-
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okolo
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6 dokumentalnych
i krótkometrażowych
filmów

pokazuje Polska

na Międzynarodowym
Festiwalu w Wenecji

RZYM

1 7BM- w Wenecji otwarrr został
1 • Międzynarodowy Festiwal fil­
mów dla Dzieci oraz Międzynarodo­
wy Festiwal Filmów Dokumental­
nych i Krótkometrażowych.

W‘ ‘ '

rze

zek
cja,
nia,
no 27 filmów. Polska prezentuje dwa
krótkometrażowe filmy dla dzieci —

„Staś Spóźnialski" i „Karmik Janko-
wy“.

Na festiwal filmów dokumental­
nych i krótkometrażowych zgłoszono
120 pozycji z 21 państw. Kinemato­
grafia polska reprezentowana będzie
przez filmy: „Podniebne zawody".
„Pogotowie Tatrzańskie" i „Ratuje­
my dzieła sztuki".

ECHO KRAKOWSKIE Str. 9

Zwalczanie stonki ziemniaczane}

festiwalu filmów dla dzieci bie-
udzial 10 państw: Polska, Zwią-
Radziecki. Francja, Czechuslowa-
Belgia, Jugosławia. Anglia, Da-
Włochy i USA. Łącznie zgłoszo-

Festiwalowe

zobowiązania
młodzieży pom. brzeskiego

przyniosły 260 tys. zł

oszczędności
7 OBOWIĄZANIA podjęte na cześć

Festiwalu przez młodzież powia­
tu brzeskiego zostały wykonane i w

rezultacie przyniosły 260 tys. złotych
oszczędności.

Do czynu festiwalowego przystąpi­
ło ok. 12 tys. młodzieży. Szczególnie
należy podkreślić prace przy meliora
cji Uszewki i Pokrzywki: ponad 1500
chłopców i dziewcząt pracowało tam
łącznie przez 3600 godzin.

Koło ZHP w Warysiu zalesiło 30
arów nieużytków. Naprawiono drogę
na przestrzeni 500 m, wybudowano
boisko sportowe.

ZMP-owcy z Dębna wzięli udział
w budowie szkoły i wystaiwili kome­
dię Słotwińskiego pt. „Imieniny pana
dyrektora". Ich koledzy z Borzęcina
pomagali spółdzielcom w pracach rol­
nych. Do robót melioracyjnych po­
śpieszyła również młodzież z Browa­
ru Okocim, a ponadto — udzieliła ]»o
mocy gospodarczej spółdzielcom.

(Koresp. hp.)

turystyczny. Wszyscy są weseli,
godni, sypią kawałami.

Ale gdy jedziemy autokarem
mowy milkną. Oczy turystów są
pione w szybę... Tyle przecież
koła jest do zobaczenia nowego i
ciekawego.

— Trudno nie być entuzjastką tak
przyjemnej wycieczki — zwierza się
nam młoda studentka Umwersyteiu
Moskiewskiego. Asia Dobromyslowa.
— Ileż też będę miała do opowiada
nia koleżankom i kolegom po po­
wrocie.

Ażeby zaś opowiadanie było jak-
najbardziej ciekawe i poparte kon­
kretnymi faktami, Asia notuje pil­
nie objaśnienia przewodnika. Zapi­
sała już cały gruby brulion. Kole­
dzy jej robią zdjęcia. Będą one póź­
niej

b-

roz-

wle
do-

piękną pamiątką.

¥

W
kie
dzieckim biurem podróży
oraz biurem czechosłowackim „Ce-
dok“ w sprawie organizacji wycie­
czek turystycznych po ,Polsce. OboK
zwiedzających nasz kraj
grup turystów radzieckich,
bm. przebywają w Polsce
pierwsze grupy turystów czechosło­
wackich.
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Biuro Podróży

realizowane są już u-
— zawarte przez Pols-
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rozrzutnej gospodarki w I półro­
czu przez ZBM Kraków, można by
wybudować 496 izb mieszkalnych, a

dalszych 320 — gdyby upłynnić za­
pasy ponadnormatywne tego przed­
siębiorstwa.

...w niektórych kopalniach
głębia Krakowskiego, zamiast spa­

dać — rosną koszty wydobycia wę­
gla. W kopalni „Komuna Paryska"
np. wzrosły o 2,5 zł na tonie, w

„Brzeszczach" — nawet o 6 zt.
Jednym z powodów jest rozrzut­
na gospodarka materiałowa. W
kopalni „Bierut" zużycie drewna
przekracza normę o 2 m kubicz-
ne, zużycie materiałów wybucho­
wych w „Komunie" jest zawyżo-

...klasycznym przykładem
przedzania wydajności przez pła­
ce, jest spółdzielnia pracy w Kę­
tach, w której przekroczenia
ciągu roku, wynosiły 50
funduszu plac.

...same tylko
zbyt wysokie
nieuzasadnione,
chemiczne w Oświęcimiu w I pół­
roczu prawie 0,4 min zł.

Oczekujemy, że wymienione zakła­
dy wyciągną z tego odpowiednie
wnioski.

Na terenie pow. lublinieckiego
(woj. stalinogrodzkiego) wykryło,

ponad . 500 ognisk stonki ziemnia­
czanej. Toteż zwalczanie lego groź­
nego szkodnika musi być prowadzo­
ne szczególnie energicznie. Na zdję­
ciu: w gromadzie Ciasna — opy­
lanie azotoxem pól ziemniaczanych
przy pomocy opylaczy plecakowych

(CAF fot. Seko.)

Artystyczną grafiką
w oprawie
można będzie

nabywać w księgarniach
JUŻ od września br. w księgar­

niach można będzie nabywać
g.afikę artystyczną w oprawie.

Pożyteczną Innowację zawdzię­
czać należy Centralnemu Zarządo­
wi Księgarstwa, który podpisał
umowę z Zarządem Głównym
Zw. Artystów Plastyków, na razie

na kilka tysięcy prac 76 autorów.

(git)

Wystawa kwiatów
w Moskwie

Niebawem odbędzie się w Mo­
skwie wystawa kwiatów. Wezmą w

mej udział ogrodnicy holenderscy,
którzy pokażą 4000 odmian kwia­
tów.

* 18 bm. w godzinach rannych od­
było się ósme z kolei posiedzeń e am­
basadorów Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Stanów Zjednoczonych. Posie­
dzenie trwało dwie godziny i piętnaś­
cie minut. Omawiano w dalszym cią­
gu sprawę repatriacji osób cywilnych.
Następne posiedzenie wyznaczone zo­
stało na sobotę 20 bm.

* 18 bm. prezydent Eisenhower pod
pisał dokumenty ratyfikacyjne ukła­
dów paryskich, przewiaujących rami-
litaryzację Niemiec zachodnich. Tym
samym układy paryskie zostały już
ostatecznie ratyfikowane przez USA;

* W środę przybył z USA do Bonn
ambasador Niemieckie, Republik; Fe
deralnej w Waszyng*onie Krekeler.
jego powrót pozostaje w ścisłym
związku z podróżą Adenauera do Mo­
skwy. Przed wyjazdem z USA Kreke-
!er odbył dłuższą rozmowę z .1. F.
Dullesem, której głównym tematem

były zbliżające się rokowania między
ZSRR a NRF.

* Parlament syryjski dokonał wy­
boru nowego prezy lenia Syrii. W dru
gim głosowaniu Choukri Koualli uzy­
skał większość 91 gtosow. Nowy pre­
zydent ma 64 lata. Większą część swe

go życia poświęcił wa:ce o niepodle­
głość swej ojczyzny.

* Prezydent. Izraela I. Ben Zvi po­
wierzył misję ulwo.zenia nowego rzą
du Ben Gurionewi d.ilychczasowemu
ministrowi obrony. Ben Gurion był
premierem pierwszego rządu Izraela,

* 18 bm. rozstrzelano w Teheranie
6 oficerów lotnictwa, skazanych za

działalność opozycyjną. Oficerowie ci
oczekiwali na wykonanie wyroku w

ciągu 9 miesięcy. 36 oficerom kara
śmierci została zamieniona na doży-
wetne więzienie.

* Kwiatami, Chlebem i solą wi­
tali mieszkańcy San Francisco de­
legację rolników radzieckich.

A'a zdjęciu: ratusz z XVIII w. Obok barokowe kamieniczki.
(CAF fot. lAarzal-Sporcniowa)

List z Kęt

Stare miasto na nowej drodze...
T2 ĘTY to niewątpliwie jedno z naj
"starszych miast na ziemi krakow­

skiej. Prawa wójtostwa nabyły już w

1277 r. i przez długie wieki należały
do Księstwa Oświęcimskiego. W XVI
w eku mówi się o Kętach, że są mia­
stem tkaczy. Istotnie — w co dru­
gim domu mieszkał tkacz. Wyrabia­
ne tutaj sukna wędrowały do Czech,
Węgier i bogatego Gdańska. Rósł do­
brobyt mieszczaństwa.

Ale nadeszły lata najazdu szwedz­
kiego. Przemarsze wojsk, pożary i
tzw. „morowe powietrze" doprowa­
dziły miasto do upadku. Rządy au­
striackich zaborców utwierdziły Kęty
w galicyjskiej wegetacji, chociaż z

woli c. k . Wiednia były miastem po­
wiatowym — niestety, tylko przez
dwa lata!.... Nienajlepiej było też w

okresie międzywojennego dwudziesto
lecia: jedna fabryka włókiennicza i

parę mniejszych zakładów pracy nie
otwierały pomyślniejszych perspektyw
dla rozwoju miasta i jego mieszkań­
ców.

Perspektywy te przyniósł dopiero
rok 1945. Kęty wystartowały do no­
wego, twórczego życia, które zmieni­
ło i nadal zmienia oblicze miasta i

w szczęśliwy sposób ksatałtuje losy
jego obywateli. Od dnia owego star­
tu minęło 10 lat. Okres to niedługi,
ale jakże — w swoim bilansie — ra­
dosny dla Kęt. Popatrzmy więc na to
stare miasto kroczące w nową rze­
czywistość...

Przy ulicy Kościuszki — w dwóch

jej punktach — czerwienią się nowo­
czesne bloki mieszkalne. Gwar rozba­
wionych dzieci i igriaty w oknach

świadczą, że w blokach zamieszkali

ludzie i radość. Dzielnicy Kleparz
przybyło wiele zgrabnych, jednoro­
dzinnych dornków. Podobnie dzieje
się w nowopowstającej dzielnicy za

stadione • „Włókniarza". Przed kil­
ku laty pasły się tu chude krowy i

niesforne kozy... A dziś — wzduż no­
wej ulicy stoją robotnicze domy.

Wspomnieliśmy o stadionie. Przed

39 rokiem nie było go w topografii
miasta. Dziś ten piękny i użyteczny
obiekt w całej pełni służy miejsco­
wej młodzieży, Możemy bez przesa­
dy powiedzieć, że stadion kęcki (do­

skonała bieżnia, skocznie, rzutnie, bo
iska do koszykówki i siatkówki, ol­
brzymia trybuna, dom klubowy, kor­
ty w budowie, kwietniki...) należy do

najpiękniejszych tego rodzaju obiek­
tów w województwie krakowskim.

Poważnie rozbudowane zostały w

Kętach niektóre zakłady pracy, w re

zultacie czego zatrudniły wiele ludzi
i pomnożyły swoją produkcję. Np. w

Zakładach Przemysłu Wełnianego —

dzięki przeprowadzonym inwestycjom
— stan zatrudniania pracowników
wzrósł o przeszło 80 proc, zaś prodiuik
cja wzrosła do 525 proc., w stosun­
ku do 1945 r.

Również dzięki nowym inwestycjom
Państwowa Wytwórnia Pomocy Na­
ukowych mogła przejść na pracę taś
mową, a miejscowa cegielnia otrzy­
mała szereg nowych urządzeń. Jej
wysokie wyniki produkcyjne pozwo­
liły zespołowi cegielń Wadowiekieh
Zakładów PTMB zająć pierwsze miej
sce w ogólnopolskim współzawodnic­
twie w przemyśle terenowym. Ponad
to poważne inwestycje przeprowadź.’;
ne zostały w dwóch tartakach, bro­
niami i bazie remontu maszyn włó­
kienni czyrh.

Wiele zmieniło się również w dzie­
dzinie wychowawczo-oświatowej i w

życiu kulturalno-artystycznym mia­
sta. Obok istniejącego od dawna Li­
ceum Ogólnokształcącego, otwarte zo

stało Liceum dla Wychowawczyń

Przedszkoli. Założono także ognisko
muzyczne, uruchomiono trzy interna
ty oraz dwa przedszkola.
IV A specjalne podkreślenie zasługu
, je rozwój czytelnictwa i życia
świetlicowego w mieście. W bogato
wyposażonej i estetycznie urządzonej
Bibliotece Miejskiej codziennie panu
je ożywiony ruch. W korzystaniu z

księgozbioru przoduje młodzież. Star­
si obok książek znajdują tu intere­
sujące czasopisma, których jest na­
prawdę imponująca ilość. W świetli­
cy „Włókniarza", ~-^’"ł'?w i*'.'...'i

czy Samopomocy Chłopskiej
również gwarno i wesoło. Młodzież
znajduje tu przyjemną i pożyteczną
rozrywkę w pracy zespołów teatral­
nych, orkiestralnych, chóralnych i ta

necznych. Rozczytaniem młodzieży,
zajęciami świetlicowymi, a głównie
uprawianiem wielu gałęzi sportu na­
leży tłumaczyć fakt, iż plaga chuli­
gaństwa wśród kęckiej młodzieży jest
prawie nieznana.

Osobną kartę w ostatnim dziesię­
cioleciu miasta posiada Miejski Te­
atr Dramatyczny, który obecnie z bra
ku odpowiedniej sali (dawna przez
db.tgi jzas była... magazynem na zbo­
że, a obecnie przerabiana jest na sa­
lę kinową) — niestety — zawiesić mu

siał swoją działalność. A szkoda! Był
przecież bardzo pożyteczną placówką
mającą w swym dorobku artystycz­
nym utwory Fredry, Bałuckiego, Mo­
liera, Zapolskiej, Czechowa, Rostwo­
rowskiego i innych. Amatorski ten
teatr dawał sztuki nie tylko w Kę-

Scentralizowanie magazynów GS
ib Krzeszowicach

usprawni zaopatrzenie sklepów
oraz pozwoli na otwarcie świetlicy

biblioteki i nowych usługowych punktów
M AJPOWAŻNIEJSZĄ trudnością w pracy Zarządu Gminnych Spóldziel-* ” ni w Krzeszowicach jest brak odpowiedniego magazynu towarowe­
go. Zarząd GS był jakiś czas w posiadaniu własnego magazynu, który
mógł z powodzeniem zaspokoić jego potrzeby, ale — na skutek zarządze­
nia władz centralnych GS — pomie szczenię to zostało przekazane Pań­
stwowym Zakładom Zbożowym.

]\/1 AGAZYN ten, znajdujący się na

tzw. „kaflami", jest dość obszer­
ny. Część więc pomieszczeń, użytko­
wanych obecnie przez PZZ, można by
śmiało odstąpić GS w Krzeszowicach,
rozwiązując trudny problem właści­
wego przechowywania towarów.

Komisja stwierdziła, że — zajmo­
wane obecnie na magazyny rozdziel­
cze GS pomieszczenia rozrzucone w

tach — występował również gościnnie
w Andrychowie, Bielsku, Oświęcimiu,
Żywcu i Brzeszczach. Warto by mu

przywrócić żywotność...
pj ĘTY zmieniają swe oblicze. Dużo

ljęst w tym wysiłku Miejskiej Ra

dy Narodowej. Z jej to właśnie ini­
cjatywy i budżetów zbudowane zo­
stały nowe ulice, niektóre stare otrzy­
mały nową nawierzchnię, wymienio­
ne zostały krawężniki, założono no­
we skwery, poszerzano tereny dział
kowych ogródków, przystąpiono do
urządzenia parku w Kętach — Podle
siu oraz odbudowano most na Sole,
zniszczony w czasie działań wojen­
nych.

Zmiany w wyglądzie Kęt notujemy
prawie na każdym krciku. Tak np.
przed kilku laty sieć placówek han­
dlu uspołecznionego była tu nader
skromna — obecnie kęcka PSS ośmio
krotnie powiększyła ilość swoich pla­
cówek, których obroty — w porów­
naniu z r. 1046 — wzrosły szesna-

stoikrotnie. Należy podkreślić, że więk
szość sklepów PSS urządzona jest bar
dzo pomysłowo i estetycznie. Przyby­
ło również kilka branżowych skle­
pów MHD i ZSCh oraz' powstało kil
ka punktów; usługowych. Warto także
zaznaczyć, że miasto otrzymało wzo­
rowo wyposażony Ośrodek Zdrowia
posiadający gabinet ogólny, izbę za­
biegową, poradnię dla matki i dziec­
ka, poradnię przeciwgruźliczą, przy­
chodnię dentystyczną i protezownię
— uruchomione zostało ambulatorium
lekarskie i dentystyczne, (bil)

kilku punktach Krzeszowic, są nie­
odpowiednie i lokalizacja ich utrud­
nia w dużej mierze terminowe zaopa
trywanie sklepów w towary. Więk­
szość tych pomieszczeń jest zawilgo­
cona, posiada zmurszałe ściany. Nie
tylko naraża to Zarząd GS na stra­
ty i manka, ale nie pozwala też na

właściwe zabezpieczenie magazynów
przed ewentualnymi kradzieżami.

Stan magazynów GS w Krzeszowi­
cach oraz ich niewłaściwe rozloko­
wanie w oddalonych od siebie pomie­
szczeniach jest również bezpośrednią
przyczyną nieodpowiedniego wykorzy
stania taboru transportowego. W kon
sekwencji wpływa to na znaczny
wzrost kosztów własnych GS, pocią­
ga konieczność zatrudnienia większej
ilości pracowników transportu, maga
zynów oraz ekspedycji.

Przeniesienie magazynów do bu­
dynku na tzw. „kaflami" brłoby ko­
rzystne nie tylko dla Zarządu GS, ale
także dla mieszkańców Krzeszowic.’

Drezydium mrn stara się od
dawna o otwarcie miejskiej świe­

tlicy i biblioteki. Plany te nie zosta­
ły dotąd zreadizowana, jedynie na

skutek braku lokali. Prezydium MRN
w Krzeszowicach zaplanowało rów­
nież uruchomienie nowych punktów
usługoiwvch, o kitóre dopominają się
mieszkańcy. I znów trudność polega
na braiku pomieszczeń na ten cel.

Problem, którego rozwiązanie przy
niesie aż tyle korzyści, polega tylko
na formalności przekazania części
własnego ongiś magazynu GS Zarzą­
dowi GS w Krzeszowicach i prze­
prowadzeniu niewielkiego remontu.

Sprawą musi się zająć WZGS w

Krakowie i dopilnować, aby była
załatwiona jak najszybciej. Pań­
stwowe Zakłady Zbożowe, które u-

żytkują na podstawie umowy ma­
gazyn GS, na pewno nie będą mia­
ły zastrzeżeń, jeśli idzie o przeka­
zanie części zbytecznych pomiesz­
czeń. WZGS natomiast w interesie
swej placówki nie powinien zwle­
kać z załatwieniem tej formalno­
ści. (aż)
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PO LINII WĘCHU

M O sklepu mięsnego w osiedlu
Dąbrowa koło Jaworzna moż­

na trafić, zdając
zmysł powonienia.

się jedynie na

Prawdą mówiąc,
to woń, jaka
stamtąd „bije“.
zachęca raczej
do obrania od­
wrotnego kie­
runku. Nie mo­
gą tego, nie­
stety, uczynić
mieszkańcy blo
ku, w którym
mieści się ów
sklep, toteż sie­
dzą w domacn

, , , przy zamknię­
tych oknach. Wielu zaś konsumen­
tów rezygnuje z zakupu mi'ęsa •

wędlin już przed wejściem do skle­
pu, co chyba nie leży w interesie
kierownictwa placówki, (aż)

„ALEJA ZAKOCHANYCH"

p O.MIĘDZY ogrodami, rozciągają­
cymi się wzdłuż ul. Krasińskie­

go i Starowolskiego w Tarnowie,
znajduje się wąskie przejście, zwa­

ne ..aleją zako­
chanych". Przej
ście to ma jesz­
cze drugą naz­
wę — „aleja o-

groclowych chu­
liganów". Wlać
ciciele sadów u-

żywają tej dru­
giej nazwy, bo­
wiem dobrze
dali im się we

znaki łobuzy,
którzy niszczą
drzewa, kradną
owoce i warzy­
wa.

Zlikwidowanie
owej, nikomu

niepotrzebnej alei przyczyniłoby się
dc ograniczenia działalności ogrodo­
wych chuliganów. A zakochani znaj­
dą dla siebie inny, bardziej uroczy
zakątek. (L. W.)

NIEGOŚCINNIE

A stacji kolejowej w Tarnowie
zawsze panuje duży ruch. Jedni

podróżni wysiadają, drudzy spieszą
do pociągu, a trzeci czekają na prze­
siadkę. Ci ostatni spędzają nieraz

po kilka godzin
w budynku sta

cyjnym, ponie­
waż wejście na

Planty od stro­
ny dworca zo­
stało zamknię­
te. Aby dostać
się na Planty,
trzeba je okrą­
żyć, przemierza
jąc spory kawał
drogi co dla
podróżnego,
dźwigającego
walizki jest

więc zrezygnować
u-

zctążliwe. Musi
odpoczynku wśród pobliskich drzew
i wracać do dusznej poczekalni.

(L. W.)

TRUDNO ODGADNĄĆ

P RZY al. Stalina w Krynicy mieś-
ci się kiosk, najliczniej odwie­

dzany przez wszystkich kuracjuszy,
ze względu na

to, że znajduje
się w mm... ba­
rometr. Jednak
dostępu do kio­
sku brom bajo­
ro. które —

zwłaszcza w dni
słotne — a ta­
kich mamy w

tym roku ,.mnó
stwo za dużo"
nie pozwala na

zawarcie bliż­
szej znajomości z barometrem.

Czemu bajora nie zasypano, trudno
odgadnąć. (wer)

TĘSKNIĄ ZA „MARYNIKĄ"...

§ KORO tylko świt rozjaśniał
mroki nad Miechowem, z me­

gafonów na rynku rozlegała się
głośna muzyka. Słowa piosenek „Ma-

rynika", „Cicha
woda", „Pierw-

. szy Siwy włos"
\ 1r✓ wbiły się w pa-

r-' - mięć każdego
mieszkańca. Gdy
przyzwyczaili się
do tego program-1,
megafony zamilk­
ły.

Dziś w Miecho­
wie panuje cisza
tak przeraźliwa, że

nawet ci, których denerwowała „Ma-
tynika?. zatęsknili za nią. A jesz­
cze bardziej za aktualnymi wiado­
mościami. (L. W.)

NIEZWYKŁA IMPREZA

A przystanku kolejowym w Nie-
ł ' dzieliskach brak jest poczekalni

t jakiegokolwiek schronienia dla
pooróżnych, nie brak natomiast a-

trakcji, jak np. skoki z trzymetro­
wej wysokości na kamienie i potłu­

czone butelki. Sko

szpibł-u. III:
chorobowy.

ki po ciemku są
prawdopodobnie wy
żej punktowane,
gdyż wieczorem
więcej znajduje się
na nie amatorów.

A nagrody? Na­
groda I: sześciorme
sięczny pobyt w

Szpitalu. II mie­
sięczny pobyt w

dwutygodniowy urlop

Ponadto przysługują premie od
ilości złamanych żeber i kończyn.

Organizatorem atrakcji na przy­
stanku w Niedzieliskach jest Gro­
madzka Rada Narodowa, która nie

tagrcdziła kanału, (aż)

to najważniejsze zadanie

terenowych rad narodowych
Bochnia i Brzesko

mają w tej dziedzinie poważne braki
P OSTAWILISMY to samo pytanie gospodarzom dwóch sąsiadujących
1 powiatów, mających ambicje do rywalizacji. Brzmialo ono: — Jak

wykonujecie budżet i plan gospodar czy?

Dlaczego
POM Chodów
nie udziela pomocy GOM
uj Książu Wielkim?
IV A klepisku gromadzkim w Ksią-
1 ’

żu Wielkim (pow. jMiechów) prą
cują maszyny miejscowego GOM.
Ściślej mówiąc pracuje jedna ma­
szyna, gdyż pozostałe nie są wy­
regulowane i nie czyszczą należycie
zboża. Ponieważ GOM me unne

sobie poradzić z naprawą, zwróci!
się do POM Chodów (który sprawuje
nad nim opiekę) — o pomoc w usu­
nięciu usterek.

Mimo kilkunastu interwencji pra­
cowników GOM i GRN w ROM
Chodów i obietnic POM „już je-
dziemy" — nikt nie przyjechał i
maszyny w dalszym ciągu stoją bez­
czynnie nieuregulowane, na urągo­
wisko chłopom czekającym ze zbo­
żem.

POM Chodów powinien stanowczo

dopomóc GOM w Książu Wielkim
w jego kłopotach, które opóźnia­
ją znacznie przeprowadzenie omle­
tów. (mar.)

Korespondenci
„Echa" piszą

POMOC TECHNICZNA
W AKCJI ŻNIWNEJ

Okocimskie Zakłady Piwowarsko-
Siodownicze udzielają w okresie
zr.iw pomocy technicznej załodze
FOM nr 235 w Dębnie oraz okolicz­
nym spółdzielniom. Poza tym spe-
cialne ekipy pracowników wyrusza­
ją do robót polnych.

W skład ekipy OZPS wchodzą m.

tn. — kierownik ślusarni Z. Mły­
nek, ślusarze — K. Kocaj. W. Biel.
J. Okaz, kowale — St. Porwisz, J.
Karpiel.

W tym miesiącu , wyjechała ekipa
pracowników OZPS do województws
olsztyńskiego na żniwa. Są to pra­
cownicy bednarni, piwnicy składo­
wej i działu gospodarczego.

WZOROWA KOLONIA

Dobrze jest prowadzona kolonia let
naw Murzasichle dla dzieci pra­
cowników kopalni „Bierut". Prze­
prowadzona kontrola Ministerstwa
Górnictwa stwierdziła, że kolonia w

Murzasichle należy do najlepiej pro­
wadzonych ośrodków w tym roku.

Jest to zasługa należytej pracy kie­
rownika kolonii Stankiewicza oraz

jego pomocników Czerwonki i Zu-
rawika.

Dzieci czują się na kolonii bar­
dzo dobrze. Wyżywienie sięga dc
3 225 kalorii dziennie. Kierowni­
ctwo kolonii troszczy się również o

dostarczanie dzieciom przyjemnych
rozrywek jak np. imprez sportowych
1 artystycznych, a placówki handlo­
we WPHS, OZH oraz GS z Zako­
panego i Bukowiny dbają o syste­
matyczne zaopatrzenie kolonii w ar­
tykuły spożywcze.

Koresp. Liz.

Cl OSPODARZE Bochni szybko u-

dzielili odpowiedzi, nie „owija­
jąc w bawełnę" licznych braków.

Samo już zestawienie budżetowe
-wykazuje pewne nieprawidłowość::
dochody wyniosły w pierwszym pół­
roczu 56 proc., a rozchód 45 proc.

Wydatki zostały dokonane zgodnie
z planem, z wyjątkiem inwestycyj­
nych, co zaciążyło na realizacji bu­
dżetu. Na cele inwestycyjne ■wydat­
kowano bowiem w pierwszym półro­
czu zaledwie 17 proc, całej sumy.

Okazuje się, że poszczególne wy­
działy Prezydium PRN w Bochni za

mało uwagi poświęcają temu zagad­
nieniu. A rezultat? — Niskie wyko­
nanie budżetu, a — co za tym po­
stępuje — również planu.

Specjalnie duże zaniedbania istnie­
ją w dziedzinie weterynarii, dróg
publicznych, prac zalesieniowych,
szkól i w lecznictwie zamkniętym.

ZROZUMIEĆ,
ZNACZY NAPRAWIĆ

\/T OWI się, że zrozumienie błędów
l’* t« przynajmniej połowiczna ich
naprawa.

Po uchwale o zabezpieczeniu wy­
konania planu i budżetu, gospodarze
powiatu wysunęli proste, jasno sfor­
mułowane wnioski, prowadzące do
uzdrowienia sytuacji. Przede wszyst­
kim zobowiązano poszczególne wy­
działy do rytmicznej realizacji bu­
dżetu. przy czym niektórym z nich
powierzono specjalne poruczenia.

Wydział przemysłu zainteresuje się
inwestycją Bocheńskich Zakładów

Przemysłu Terenowego Materiałów

Budowlanych, Powiatowy Zarząd
Rolnictwa — budową lecznicy dla

zwierząt w Uściu Solnym, a Powia­
towa Komisja Planowania Gospodar
czego usunie trudności związane z

dokumentacją dla internatu w Boch­
ni.

Trosto, krótko, węziowato.

WIĘKSZE WYDATKĘ
NI2 DOCHODY

IVIECO trudniej było otrzymać od-
1 ’

jwwiedź na nasze pytanie w

Prezydium PRN w Brzesku.
Niski stopień spłaty podatku grun­

towego wpłynął tutaj na przewagę
wydatków nad dochodami. Wpraw­
dzie inwestycje niescentralizowane
są wykonywane bez przeszkód i prze
biegają planowo, ale za to inwesty­
cje scentralizowane wykonano za­
ledwie w 30,7 proc.

Bardzo niski procent wykonania
budżetu notuje się w Powiatowym
Zarządzie Rolnictwa, gdzie nie wy­
korzystano kredytu na budowę przy­
chodni dla zwierząt w Szczurowej,
z pęwodu zbyt późnego przystąpie­
nia do pracy przez Budowlane Przed
siębiorstwo Powiatowe. Także Wy­
dział Komunikacji Drogowej zreali­
zował swe zadania tylko w 4.9 proc.,
ponieważ pierwsze prace na dro­
gach rozpoczęto dopiero w kwietniu.
Obie te inwestycje są już w trak-

Można będzie dowolnie
zmieniać

cie realizacji, więc wykonanie ich
nie powinno nastręczać • większych
trudności.

Znacznie poważniejszym zagadnie­
niem jest realizacja kredytów, prze­
znaczonych na inwestycje resortu o-

światy. Stanowią one największą po
zycję w budżecie.

Plan przewiduje wykończenie bu­
dynków szkól podstawowych w Po­
rąbce Spytkowskiej, Maszkienicach.
Niedźwiedzy oraz wykończenie sie­
dziby szkoły (w stanie surowym) w

Porąbce Uszewskiej. Prace te wy­
magają specjalnej troski i kontrol1
ze strony Prezydium PRN w Brze­
sku.

CZY NIE ZA DUŻO ZEBRAŃ?

Cl OSPODARZE powiatu zdają so-

bie sprawę z wagi czekających
ich zadań.

Opracowano długofalowy plan, za­
bezpieczający wykonanie budżetu i
planu gospodarczego. Niestety, nieco
za dużo w tym planie zebrań i na­
rad.

Najpierw mają się odbywać po­
siedzenia resortowe, potem cotygod­
niowe odprawy kierowników wy­
działów i referatów. Do tych regu­
larnych narad dojdą jeszcze okolicz­
nościowe, jak narada inwestorów i
inspektorów nadzoru, posiedzenia
Prezydium GRN i zebrania gromadz­
kie. które zamknie z końcem sierp­
nia sesja PRN w Brzesku.

Rozumiemy intencje gospodarzy
powiatu, ale obawiamy się, że na­
zbyt duża ilość narad rozładuje za­
pas sil i energii, potrzebnych do
czynnego działania.

Nie ulega wątpliwości, że realiza­
cja budżetu i planu gospodarczego
jest sprawą pierwszoplanową. Toteż
należy poświęcić jej wiele wysiłku,
by nie zawieść wielkiego zaufania,
jakim ludność darzy terenowe rady
narodowe.

(g)

Miczurinowiec z Karnotuic

hoduje sorgo
a jego sąsiad z Regulic

specjalizuje się w hodowli kukurydzy
T) OŚWIADCZENIA Starzyckiego

. biorą swój początek w... astmie.
Choroba nie pozwoliła mu pracować1
przy gospodarce, a że Starzyckiego—
chłopa z dziada pradziada — ciągnęło
cio roli, zaczął w ogródku sadzić to
i owo i krzyżować ze sobą różne od­
miany różnych roślin.

W końcu ciekawość zmieniła się w

pasję, a Starzycki z nieznanego ni­
komu gospodarza w Karniowicach
stał się głośnym w powiecie chrza­
nowskim — miczurinowcem.

Plon doświadczeń? -r- Proszę: Sta­
rzycki wyhodował trudne do zaakli­
matyzowania sorgo i kilka odmian
kukurydzy. Poza, tym przeprowadza
doświadczenia z pszenicą krzaczastą
(niestety nie ma do niej szczęścia,
gdyż po raz drugi ukradziono mu ją
z pola), żytem, pszenicą zwykłą i lu­
cerną.

Jakie korzyści osiągnął z doświad­
czeń? Z łodyżek scega otrzymał do­
skonały materiał na tzw. „zmiotki",
względnie szczotki do szorowania po­
dłogi. Z ziarna smaczną kaczę i —

do-ikonaly pokarm dla drobiu. O ko­
rzyściach z kukurydzy nie trzeba wie
ie wspominać. Wszechstronność jej
jest znana." Ale... Starzycki karmi
ziarnem kukurydzy kury i osiąga
świetne rezultaty! Kury niesą się
cały rok!

Aha, jeszcze drobnostka, ale waż­
na. Ręczne łuszczenie kukurydzy
sprawia wiele trudności, zaś łuszcząc
ki - maszyny nie wszędzie jeszcze do
tarły. I eto Starzycki „własnym prze
myslcm" skonstruował prostą w uży
ciii „maszynkę", która 10-krutnie
przyspiesza pracę. Łuszozarka pomy­
słu Starzyckiego „podbiła" okolicę:
Karniowice, Dniowa. Sary stosują ją
z powodzeniem, a Starzycki chodzi
dumny. Nie tylko dzięki niemu roz­
poczęto hodowlę sorga i kukurydzy,

ale też — ułatwi! znacznie ludziom
pracę!

„KONSUL", „R-36"...

k ILKANASCIE kilometrów od Kar
* niowic mieszka w Regulicach Jó­

zef Kossowski. Ze Starzyckim nie
znają się, łączą ich jednak wapólns
zainteresowania, bo i Kossowski jest
miczurinowcem. Pierwsze doświadczę
nia rozpoczął w 1947 roku...

— Zaczęło się od łąk — mówi Kos­
sowski, wysoki, szczupły, 67-lelni
chłop o twarzy spalonej słońcem 1
pooranej zmarszczkami. — Potem z

burakami, wreszcie z kukurydzą...
— A w tai chwili jakie doświad­

czenia pan przeprowadza? — pytamy,
po czym ołówek ledwie nadąża pod
dyktando Kossowskiego. Bo oto z ku
kurydzy Kossowski hoduje: przebłę-
dowską — bursztynową, oksońska,
stanowioką, „wigor". „Mieszko", „dar
północy" i „zrotą-górecką". Z ziem­
niaków odmiany: „dar", „pionier",
„Merkur", „konsul", „jubęl", „grom",
„R-36" i „sławę".

W ubiegłym roku była z ziemnia­
kami cała historia. Najpierw śmiano
się z Kossowskiego, że „rozparcelo­
wał" ziemię (każda odmiana ma swo

je poletko), a potem wszyscy chodzili
do Regulic chcąc kupić od niego
ziemniaki, takie były wielkie i pięk­
ne...

Hoduje też Kossowski kilka od­
mian jęczmienia, prowadzi doświad­
czenia z pszenicą. Doświadczenia da­
ją Kossowskiemu dużo zadowolenia
i wiele korzyści. Pozwalają na ho­
dowlę najbardziej odrnwiednich dla
naszego klimatu odmian, a tym sa­
mym na osiąganie wysokich plonów.
Poawalają leż bliżej poznać przyro­
dę — i Kossowski — mówiąc o

wszystkich ciężkich niejednokrotnie
próbach,: żałuje tylko jednego... że
nie jest młodszy, (mar)

Dzięki ofiarnej pracy śmiałych ludzi

przezwyciężając żywioły:
wodę i ogień

uratowano zatopioną kopalnię miedzi

Wydobycie rudy z roku na rok

zwiększa się coraz bardziej
ROZKAZ oberkata Himmlera byt krótki: „Zbadać sprawę, winnych

rozstrzelać". Specjalna ekipa gestapo jeszcze tego dnia wyleciała
z Berlina na Dolny Śląsk, do miejscowości Grodziec. Było to któregoś dnia
września 1944 roku. Jedna z największych kopalń miedzi w niecce gro-
dzieckiej, kopalnia „Konrad", została zatopiona. Sprawcą sabotażu okaza­
ła się przyroda.
Ku zmartwieniu gestapowców nie

NOWY SKLEP

7 CHWILĄ ukończenia remontu

lokalu przy’ pl. Karola Marksa
w Chrzanowie, urządzono tam nowy
sklep MHD. Sklep posiada dział ga­
lanteryjny i pasmanteryjny, (zetes)

Tarnów rozbudowuje
sieć punktów
usługowych

CIĄGU ostatnich pięciu lat
’’

mieszkańcy Tarnowa otrzymali
aż 102 punkty usługowe różnych
branż. W roku 1050 było ich zaled­
wie6.wrokpóźniej—14,aw
roku 1952 już 41. Rozwój punktów
usługowych w Tarnowie postępował
więc vj tym okresie bardzo szybko.
Mimo to mieszkańcy Tamowa od­
czuwali ciągle pewne braki w za­
kresie różnych usług: zduńskich, bed
narskieb, naprawy mebli, kołder, ki­
limów itp.

W br. zwrócono więc główną u-

wagę na uruchomienie punktów usłu
gowych nowych branż. Na zapla­
nowanych w I półroczu 18 nowych
punktów usługowych powstało ich
w Tarnowie aż 24 i większość z nich
objęła te właśnie usługi, których
nie wykonywały do tej pory istnie­
jące już tego typu placówki.

Trk więc uruchomione zostały
punkty usługowe robót murarskich,
bednarskich, instalacji piorunochro­
nów, nawijania i farbowania nici,
naprawy mebli, kołder i kilimów,
raprawy wiecznych’ piór i wag, łado­
wania akumulatorów, dekoratorski.
zduński, tapicerski. rymarski itp.

Do końca br. powstanie w Tar­
nowie jeszcze !) nowych punktów u-

slugowych, które poszerzą jeszcze
bardziej asortyment usług przez uru

chomienie takich placówek usługo­
wych jak: optyczne, kołodziejskie, ko­
walski, naprawy maszyn i urzą­
dzeń rolniczych itp. (aż)

...kolor mebli
Szafy i biblioteki

»tkaninowe«

ukaża się w sprzedaży
w zimie br.
Z’’1 OSPODYNI domu może zmieniać
'“J dowolnie kolor szafy — z zie­
lonego na różowy, z różowego na­
wet na fioletowy — o ile zakujji
tzw. „szafę tkaninową" pomysłu ar­
tysty plastyka Olgierda Szlekysa.

Ten sam plastyk projektant mebli

wykonał również model bibliotek:
z żaluzją tkaninową. Oba modele zo­
stały zakupione. Pierwszy przez
CHPD i drugi przez spółdzielnię
„Lad". Prawdopodobnie już zimą
br. ukażą się one w sprzedaży.

Nie tylko oryginalność, taniość
i estetyka cechuje meble tkaninowe

pomysłu O. Szlekysa. Są one rów­
nież bardzo praktyczne, lekkie (skła­
dają się do rozmiarów niewielkiej
paczki) i higieniczne.

Biblioteka z żaluzją tkaninową —

jest praktyczna w małych miesz­
kaniach, nie posiada bowiem drzwi

otwieranych r.a zewnątrz 1 tarasu­
jących przestrzeń. (grt)

można jej było rozstrzelać. Dodatko­
wo wezwani z Berlina eksperci
stwierdzili w skrócie tak: „Nic się nie
da zrobić. Jezioro podziemne zalega
nad pokładem, miedzionośnym. W o-

toczeniu kopalni jest 7,5 miliona me­
trów sześciennych wody. W całej nieć
ce — 40 milionów metrów sześcien­
nych".

W bezruchu zastygły szyby wycią­
gowe. Zamarło życie w parterowych
barakach. Opustoszały pola. Kiedy
odzyskaliśmy te prastare ziemie.ojczy
ste, zagłębie miedziowe stanowiło
królestwo straszliwego żywiołu —

wody.

ŚMIAŁA DECYZJA

ŚRÓD łudź', którzy przybyli tu
’• od razu po ..yzwoleniu, krąży­

ły zastraszające wieści. Wróg pod­
szeptywał jadowicie: „Wody tu tyle,
że Niemcy zarzucili myśl odwodnie­
nia, a wy chcecie próbować? Ludzie
ginąć tu będą. Lepiej nie ruszać". Za
częto jednak badać teren, wwiercać
się w ziemię, lepiej ją poznawać.

Mijają dni, miesiące. Stopniowo
krystalizuje się pełniejszy obraz geo­
logiczny tej ziemi. P .odzi się słuszna
koncepcja odwodnienia. Badania na­
szych geologów i górników wykazują
błędność niemieckich twierdzeń.

Napór wody . jest, ale znacznie
mniejszy niż podawali geolodzy nie­
mieccy. System wód jest wprawdzie
połączony, ale nie w potężne jezioro.
Poszczególne groty są wypełnione wo

dą. Wystarczy je przy biciu chodni­
ków dokładnie opróżnić, ażeby móc
swobodnie wydobywać margiel mie-
dzionośny. Niecka grodziecka okazuje
się bogata w miedź.

Gospodarka polska wola o ten dro­
gocenny metal. Bez niego trudno so-

bife wyobrazić przemysł elektrotech­
niczny, maszynowy, chemiczny czy
obronny. Sprawa warta więc wiel­
kiego wysiłku. Potrzeba było śmiałej
decyzji. Tej, kierownictwu z tow. Lau
tersztajnem na czele — nie zabra­
kło.

Z ŻYWIOŁEM ZA BARY

y AATAKOWANO żywioł. Było to

gigantyczne przedsięwzięcie. Wy­
starczy powiedzieć, że usunięto z ko­
palni około 3 min m sześć, wody. A
więc tyle, ile 150-tysięczne miasto zu

żywa w ciągu jednego roku.
Dziś jeszcze wspomina inż. Zastaw

nik — ówczesny dyrektor techniczny,
inż. Tobolski i in.: „Ludzie pracowali
w dzień i w nocy. Czego nie dot­
kniesz. wszędzie woda i błoto. Nie
ma gdzie się ogrzać. Na piecyku, w

jednym ze zbitych na odczepnego ba­
raków można zaledwie zagotować her
batę. Niektórzy nie wytrzymują cięż
kich warunków. Rzucają wszystko i
uciekają. Nie pomagają przekonywa­
nia. Ludzie dojeżdżają z daleka. Zmę
czeni i zziębnięci wracają do domów
Zżymają się i narzekają. Zycie wy­
maga od nich wielkiego hartu".

Wreszcie następuje długo oczekiwa­
ny dzień. Z kopalni usunięto wodę.
1 wtedy stała się rzecz, która mogła
spowodować ponowne zatopienie ko­
palni. Na szybie wybuchł pożar. Drew

nianą obudowę ogarniają kłęby dy­
mu. Część ludzi jest na dole. Klatka

dźwigowa wydostaje po kilka osób
na powierzchnię. W pewnej chwili
kolo linowe przepala się. Maszyna
staje. Kilkunastu górników jest od­
ciętych, traci orientację. Trzeba zapo­
biec panice. Inż. Fochtman schodzi

żelazną drabinką w przepaść szybu.
Z góry sypią się płonące żagwie... W

godzinę później wszyscy są już na

powierzchni.

Tymczasem egień spala kable. Pom

py przestają pracować. Woda za­
czyna się podnosić w chodnikach. Ko

palni grozi ponowne zatopienie.
I wtedy ludzie uświadamiają so­

bie, że może zginąć coś im bardzo

bliskiego, drogiego. Ci sami, którzy,
bywało, narzekali, na ochotnika zgła­
szają się, żeby zejść na dół, prze­
ciągnąć nowe kable, przegrodzić dro­
gę wodzie.

Po godzinie znowu ruszają pompy.
Ale w tej chwili iskry zaczynają się
przerzucać na budynek rozdzielni.
Ludzie własną odzieżą duszą ogień.
Stopniowo gaśnie lupa. Kopalnia ura

towana!

BEZ KOMENTARZA

F) OBREJ godziny trzeba, ażeby*-■' dziś objechać rowerem całość za

budowań kopalni „Konrad", które
wyrosły z trudu polskiego robotnika.
A cóż dopiero, kiedy chce się ją do­
brze poznać, zjechać szybem do wy­
robisk, obejrzeć sobie jeden z naj­
większych w Europie zakład flota­
cyjny, w którym tworzy się z rudy
koncentrat o znacznej zawartości me­
talu.

Pracuje już kopalnia „Upadowa".
IV dawnym parku Herr Dirksena, hit
lerowskiego ambasadora w Tokio, Mo
skwie i Londynie, skala mledzionoś-
na wyszła prawie na powierzchnię.
Wykopem ruszono w głąb na podsta­
wię projektu geolega inż. Konslanty-

nowicza. Ale przecież to nie wszyst­
ko. Kopalnia „Lena" bez przerwy wy
dobywa drogocenną rudę, nie mówiąc
już o pomniejszych, które zbudowa­
liśmy w miedziowym królestwie.

Trzymam w ręku stare wycinki z

„Schlesische Tageszeitung". Konfron
tuję niemieckie cyfry wydobycia z

naszvmi. Mówią one same za siebie.
W kopalniach „Konrad" i „Lena" wy
dobycie jest dziś wielokrotnie więk­
sze niż w 1913 r.

A z jaką dynamiką kształtuje się
obecnie produkcja tych tylko kopalń?
Jeśli rok 1950 przyjąć za 100, to w

roku ubiegłym wydobycie kopalni
„Lena" wynosiło 915. W kopalni
„Konrad" wydobycie w tym roku jest
sześciokrotnie wieksze. niż w 1953
roku, a w końcu Planu 5-lctniego bę­
dzie dwadzieścia cztery razy więk­
sze.

Z dyrektorem Kulą idziemy do za­
kładu flotacji. Po drodze mówi do
mnie: — Wiecie, w przyszłości zwięk
szyrny zawartość miedzi w koncen­
tracie. Od kilku miesięcy badają tę
sprawę specjaliści radzieccr. Są na

..Lenie", odwiedzają też „Konrada".
Już w najbliższym czasie mają się i
nami podzielić swoimi spostrzeżenia­
mi.

Na flotacji huk potężnych maszyn
zagłusza rozmowę. Przechodzimy z

jednej hali do drugiej. Podziwiam
wspaniałe nowoczesne urządzenia,

-ę przybyły z Kraju Rad: łamacze
stożkowe, młyny kulowe i rurowe,
filtry próżniowe... Maszyny, z których
każda z oddzielna tworzy jakby fa­
brykę w tym wielkim kombinacie.

Wychodzimy. Dyrektor Kula na­
wiązuje do przerwanej rozmowy:
— Co tu dużo gadać, przemysł mie­
dziowy — to u nas rzecz nowa. Mie­
liśmy zielone pojęcie o procesie flo­
tacji. Dopiero radzieccy towarzysze
nauczyli nas właściwej technologii. A
i teraz nie żałują swoich bogatych
doświadczeń.

KRAINA MIEDZI ZYJE

7 AGLĘBIE miedzi żyje. Nieustan
nie trwa wydobycie. Górnicy

wdzierają się chodnikami coraz da­
lej w pokład. Nie idzie to jednak jak
z płatka. Ktoś z moich rozmówców
dla przykładu wymienia roboty pro­
wadzone przy podziemnym przeko­
pie tunelu, który w prostej linii po­
łączyć ma pierwszy i drugi szyb
„Konrada".

Z poc’ątku wszystko szło debrze.
Drążąc drogę w skale, posuwano sią
naprzód. Pewnego dnia usłyszano
gdzieś przed sobą gilne odgłosy spa­
dającej wody. Ziemia nagle zaczęła
wciskać się z powrotem w tunel.

Przerwano roboty. Przyjechali pro-
fesorowie-ekperci. Ich ostatnie zda­
nie brzmialo: „Tu trzeba śmiałych
ludzi, którzy ruszą naprzód" — i od­
jechali. Takich ludzi nie brak wśród
górników. Ooracowano plan dalsze­
go drążenia. Dwaj technicy — Balcer
ski i Nowak — byli jego autorami.
Robota ruszyła z martwego punktu.

. ..Zapada zmierzch. Zapalają sus

światła. Bez przerwy toczy się trud­
na walka w zagłębiu miedziowym.
Ludzie podporządkowują sobie skar­
by przyrody.BRONISŁAW TROŃSKI |
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WłEKWl

„REKORD"

SSERPIEft

Sobota

Bernarda

na Wydział Matematyczny Unimersytetu Jagiellońskiego

ECHO KRAKOWSKIE Str.

co<dzic kiedy
TEATRY

7? IEDY padnie rekord sportowy.
Ab. nagradzają rekordzistę niemilk­
nącymi oklaskami. Ale bywają różne
rekordy: życiowe i nieżyciowe-

. Nieżyciowy re­
kord pobiła eki­
pa Wydziału Dra
gowego MRN,
która już pół ro­
ku temu przy­
wiozła płyty be­
tonowe na ulicę
K. Szymanow­
skiego i do lei

płytami nie pokryła.

O-

pory chodnika płytami nie pokryła.
Mieszkańcy domów przy ul. Szy­

manowskiego narzekają, bo muszą
brnąć po wyboistym chodniku i ka­
łużach. Ciekawi są: na co czeka
Prezydium MRN. Czy na oklaski?

(łka)

JAK JASKÓŁKI...

TT/ KILKA dni po ukazaniu się
naszej migawki na temat

oberwanych: drutów przy skwerze
podcinały prze­
chodniom nogi,
ogrodzenie zo-

obok Ronda,

stało napra-
wionę.

Na jak dlu-

go-nicwn
domo, bo juz
widzimy. jak
na drutach sia­
dają znów pa­
sażerowie,
czekuiący
tramwaj.

miejsce i przystoi
Do Zarządu Zte-

mamy w związku

o-

nn

Nie-

zbyt wygodne to

raczej jaskółkom
leni w Krakowie
z tym prośbę:

— Ustawcie na Rondzie więcej
ławek! (aż)

WSZYSTKIE I ŁADNA

J7TÓRA godzina? Na zegarze przy
-O - ul. Sławkowskiej (opodal Ryn-

i wszystkie
e zegar nie

które nie

godziny na tar-

pokazuje żadni’!
Bo i czym
pokazywać,
ro brak
wskazówek
obydwu
czach?

Cóż z tego,
że mechanizm
zegara dziali
prawidłowo?
Bez wskazó-

' '

idzie się

ma

sk>
mu

na

tar-

wiadomo gdzie się
przy ul. Sławków-

wek,
podziały, zegar
sklej tylko denerwuje przechodniów

(aż)

Egzaminatorzy odnieśli się
do młodzieży z życzliwością
i dużym wyrozumieniem

P RZED drzwiami sali wykładowej panuje ciszą, chociaż po obu stro-
•’ nach korytarza, na długich ław kach, siedzi około 20 dziewczątiiatit nuijtaicii) lica uiugtuu ł\cvvxi, siuułi cnu,., —--- — —

.

i chłopców. Uroczyste miny, przytłu mione szepty i niespokojne spojrze­
nia na drzwi. Zebrani tutaj to kandydaci, którzy oczekują na pierw­
szy egzamin w Uniwersytecie.

Za „żarty"
ze Strażą Pożarną
grozi areszt

i grzywna
W CENTRALI Straży Pożarnej
’’

zabłysła kolorowa żarówka, al­
fabet Morse‘a zaczął wystukiwać ta

jemńicze znaki.
To uliczny peżarowskaz przy ul.

Murowanej 8 wzywał pomocy.
Nie upłynęło 5 minut, gdy dwa

samochody Straży Pożarnej pędziły
na miejsce wypadku.

Po przybyciu na ul. Murowaną,
okazało się, że ognia w okolicy nie

było ani śladu, że ktoś „dla żartu"
rozbił szybkę i pocisnął dzwonek

alarmowego sygnału.
W dwa dni później,

alarm wezwał strażaków
Wawelu, a w tydzień potem — na

ul. Orkana.

Fałszywe alarmy, osłabiające go­
towość’ bojową Straży Pożarnej, są
— niestety — w naszym mieście
dość częstym zjawiskiem. „Dowcip­
nym" ich sprawcom przypominamy,
że za tego rodzaju chuligańskie wy­
bryki grozi 3 000 zł grzywny, 2 mie­
siące aresztu lub obie kary łączni".

(1)

fałszywy
w okolicę

JESTEŚMY w Instytucie Fizyk'
Uniwersytetu Jagiellońskiego

przy ul. Gołębiej 13, przed egzami­
nem wstępnym na sekcję matema­
tyki.

Drzwi uchylają się:
— Stanisława Hareńczyk, proszę!
Z grupy dziewcząt podnosi się me

wysoka blondynka. Pewnym kro­
kiem zbliża się do drzwi.

Dla Stasi Hareńczyk z Zakopane­
go zaczyna się pierwszy egzamin na

Uniwersytecie. Przepraszam, nie
pierwszy, bo składała już egzamin
pisemny z matematyki. Ale ten —

egzamin ustny z fizyki — jest w

obliczu komisji.
Stasia Hareńczyk nie traci jednak

rezonu. Podchodzi zdecydowanie 10
małego stoliczka, na którym bieleje
stos kartek. Wyciąga jedną i — na

zapytanie profesora, podaje jej nu­
mer.

Pytanie brzmi: „Wyjaśnić zjawi­
sko parowania na podstawie teorii
kinetyczne - molekularnej budowy
materii. Scharakteryzować przemia­
ny izobaryczne, izotermiczne
charyczne.

Stasia się uśmiecha. Zna
miot i nie boi się. Siada w

z ławek, przypomina sobie wzór.

Tymczasem przy dużej, czarnej ta

blicy „poci się" — jak sądzą jej ko
iedzy zza drzwi — Wanda Franczuk
z Tamowa.

Dostała pytanie: „Swobodny spa­
dek ciał. Przemiany energetyczne w

tym zjawisku. Wykrywanie
niowąnia jądrowego. Prawo
i załamania światła",
7 POCZĄTKU

'

pytanie
Się friiHno i ®knmr ’

i izo-.

przed-
jedncj

promie-
odbicia

gę kandydat nauk matematycznych,
Witold Kleiner, jeden z członków ko
misji egzaminacyjnej. Tłumaczy, sta
wia nowe, pomocnicze pytania.

Wanda

egzamin
np. jej
reńczyk,
co. Egzaminatorzy potrafili jednak
ocenić jej wiadomości, nie zawsze

umiejętnie wykazywane. Zrozumieli

pomyłki, umieli naprowadzić na wia

ściwy temat.

B. GAWEŁCZYK

Franczuk zdała, chociaż
nie poszedł jej lekko, jak
koleżance Stanisławie Ha-
która odpowiedziała celują-

Słowackiego, Groteska. Estrada Sa­
tyryczna. Nurt — nieczynne.

Stary (duża sala) — godz. 19.15
„Imieniny pana dyrektora".

Poezji — godz. 19.15 „W małym
domku".

Studio — godz. 19.15 „Hrabia Luk­
semburg".

Młodego Widza—godz. 19.15 ;,Most“.

K9IIIA
18. 20.15Apollo — godz. 15.45.

„Łuna nad Ploćst".
Wanda — godz. 16, 18, 20.15 „Rio

Escondido".
Sztuką — godiz. 16, 18, 20 „Kawiar­

nia przy głównei ulicy".

Występy Zespołu
Tańca Ludowego Ukrainy

Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30,
19.30 „Zakazane piosenki".

Uciecha — godz. 15.45, 18,
„Wól za kratkami".

Stal - godz. 16, 18, 20 „Czaro-
- iziejski kapelusz".

Przyjaźń — godz. 17, 18. 19. 20
. .Wszechświat", „Mistrzowie w jez-
dzie figurowej", „Koziołeczek", „Po
dziękowanie dla kotka", „Niebieski
lisek".

Świt — godz. 15.45, 18, 20.15 „Ka­
linowy gaj".

WDK — godz. 20 „Na dworze
księcia Torki".

Chemik — godz. 19 „Pokolenie".
Warszawa — godz. 15.45, 18, 20.15

, Achtung, Banditen"!
Wolność — godz. 16, 18, 20 „Mały

uciekinier".

WYSTAWY

20.15

0 zwierzętach
krakowskiego 100
dowiedzą się
w Madrasie (Indie)
HISTORIĘ krakowskich zwierzyń

ców — począwszy od pierwszej
menażerii wawelskiej, założonej w

r. i4og — oraz fotografie „mieszkań
ców“ naszego ZOO przesłał do War­
szawy kierownik Ogrodu Zoologicz­
nego w Lasku Wolskim, Antoni Ko-
ziarz.

Stamtąd historia i zdjęcia — za­
równo ZOO krakowskiego jak i war

sławskiego, łódzkiego, poznańskie­
go i wrocławskiego — przekazane zo

staną na wystawę, zorganizowaną w

Madrasie (Indie), z okazji stuletnie­
go jubileuszu istnienia tamtejszego
zwierzyńca, (b)

Jeden z najmiększych w Polsce

Park Kultury i Wypo&yuku
połączy stary Kraków z Nową Hutą
DO cichego Krakowa, z terenów

byłych wsi — z Czyżyn, Mogiiy
czy Fleszowa, przekształconych we

wspaniałe miasto Nową Hutę — nową
linią tramwajową, wojami „5" i „15",
w niedziele i święta zaczęli napływać
ludzie. W mucach Teatru Słowackie­
go czy Starego, na krakowskich Plan
wch, w Ogrodzie Botanicznym, w La
sku Wolskim łub na Błoniach pragną
oni wypocząć, rozerwać się.

Kraków oddalony jest od nowego,
młodego miasta o około 9 km, do
Lasku Wolskiego zaś jest blisko 15
km. Niełatwo więc zdecydować się
nowohutczanom na bądź co bądź
uciążliwą drogę, tym bardziej jeśli
się ma dziecko. A krakowianom
znów, w pogodny letni dzień, trudno
znaleźć na Plantach i w ogrodach
wolny skrawek zieleni. ,

OJCOWIE więc obu miast po­
stanowili rozwiązać ten problem z

obopólnym pożytkiem. Na obszarze
240 ha a po przyłączeniu prawo­
brzeżnego skrawka Wisły — od tzw.
zimowiska aż po nowy most na Wi­
śle — na 300 ha rozciągać się bę­
dzie przyszły Park Kultury i Wy­
poczynku.

Wybrano teren niezabudowany, o

słabej wartości technicznej, płaski,
nieznacznie opadający ku Wiśle, któ

rego dominującym nad najbliższą
okolicą punkiem jest wzniesienie po
byłym forcie austriackim, ukorono­
wane widoczną z daleka grupą kasz
tanów. Na tej najwyższej wyniosło­
ści, wybudowany zostanie pomnik
— symbol przyjaźni polsko-radziec
kicj.

„czynną" — dysponującą kawiarnia­
mi, estradami tanecznymi, czy krę­
gielniami — i część wypoczynku „Wer
nego“: przede wszystkim zieleń, po­
za tym woda i plaża.

Z MYŚLĄ O DZIECIACH

LICZĄC się, że z przeciętnej dzień
nej ilości odwiedzających Park

Kultury i Wypoczynku, która obliczo­
na jest na ok. 35 tys. osób — ponad
25 proc, stanowić będą dzieci, prze­
znaczono dla nich centralny sektor
młodzieżowo - dziecięcy. Najmłodsi
będą tu mieli brodziki, huśtawki, ka­
ruzele, kolejki i place gier rucho­
mych, a wszystko otoczone zielenią.

Zaplanowane też zostaną przy
wszystkich rejonach, prowadzących
na tereny parkowe — domy dziecka,
gdzie rodzice, udając się na

będą mogli zostawić swoje
pod dobrą, fachową opieką.

NOTATNIK

imprezę,
pociechy

(W)

SEKTORY: SPORTOWY. KULTU­
RALNY, WYPOCZYNKU

PRZYSZŁY park podzielony zosta­
nie na sektory, powiązane ze so­

bą osiami kompozycyjnymi — szero­
kimi alejami oraz komunikacją okol
ną. Będzie tu sektor sportowy ze

stadionem na ok. 80 tys. miejsc, z do­
mem sportu, przystaniami i licznymi
urządzeniami sportowymi. Drugi dział
obejmować będzie urządzenia kultu­
ralno - społeczne, przystosowane do
masowych imprez, jak plac ziołowy,
hala ludowa, amfiteatr oraz ośrodek
teatralno - kinowy.

Trzecim będzie sektor wypoczynku,
podzielony na część wypoczynkową

> wydajo
trudne i skomplikowane.

Ale przecież, po zastanowieniu, o-

kazuje się, że są to zagadnienia, któ
re Wanda zna z lekc.f fizyki. Stara
się skupić, mimo wyraźnego zdenei
wowania.

Egzaminator, którym jest w tej
chwili asystent fizyki doświadczal­
nej, mgr Kulgawczuk, z uśmiechem
..naprowadza" stremowaną kandydat­
kę. Nie myśli już ona o egzaminie
Przypomniała sobie .w tej chwili
wszystko i zaczyna od wypisywania
na tablicy wzoru na energię kine­
tyczną.

Temat wykrywania promieniowa­
na jądrowego nie idzie gładko Wan
dzi. Kwanty i fotony dziwnie mie­
szają się jej w odpowiedzi. I zno-

mu pomoc egzaminatora. Tym ra­
zem naprowadza ją na właściwą dro

VV KRAKOWIE wystąpił, serdecznie przyjęty przez publiczność, Pań­
stwowy Zespól Tańca Ludowe gr- Ukrainy. Zespól przyjechał do

Polski na V Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów.
Oto kilka sylwetek, uchwyconych

szcwską-Maziak.

Solista z Kijowa. Wasyli
Wołabujew.

„na gorąco" orzez Wandę Bogu-

"W

Iwan . Walizko, ktorego solowa

gra na harmonii nagrodzona
została długotrwałymi oklas­

kami.

Wystawa historii Wawelu — wtór
kt, środy czwartki. 9 — 14.30,
piątki g ida 12 — 18.

• Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory
giezne".

Pałac Sztuki — wystawy
artystów: S. Dawskiego, J.
kiej i J Hrynkowskiego oraz wysta­
wa nlakatu T. Trepkowskiego.

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9> — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pi. Wolni-
ea II) •— „Sztuka w stroju ludo­
wym"

Wystawa w domu Szolayskicb (pi.
Szczepańsk* 9).

Muzeum Historyczne miasta Krak"
wa (uL iw. Jana 12).

DYŻURY

archeob—

zbiorowe
Drnehoc*

korespondenta
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO

PODORYWEK

Mimo niepogody, która panowała
na Podhalu, w spółdzielni produk­
cyjnej „Pokój" w Gołkowicach za­
kończono już zbiór żyta i obecnie
chłopi przygotowują ziarno do od­
stawy. Wkrótce po sprzęcie zbóż,
chłopi przystąpią' do poaorywek i
jeśli GS w Starym Sączu pospieszy
z dostarczeniem nasion, natymiast
posleją poplony.

Korcsp. Es-Te

KRZEWIENIE WIEDZY
POWSZECHNEJ

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej
— Zarząd Wojewódzki organizuje
częste odczyty we wsiach pow. brze­
skiego.

Tematyka odczytów jest urozmai­
cona: prelegenci omawiają zagad­
nienia
sprawę
energii
darcze

Odczyty odbywają się w świetli­
cach szkolnych, względnie gromadz­
kich. (sum)

Nowe schroniska
i domy turystyczne

powstaną
tu tuoj. krakowskim

NAJBLIŻSZYCH latach powięk
'• szy się liczba schronisk tury­

stycznych i demów wycieczkowych
w woj. krakowskim. W roku przy­
szłym oddane będą do użytku: dom
turysty w Zakopanem oraz schro­
niska na Turbaczu i Frchybie. Bu­
dowa schroniska na Lubaniu kolo
Krościenka zakończona będzie w

roku 1958. Ponadto w planie pię­
cioletnim projektuje się budowę do­
mów wycieczkowych w Szczawni­
cy i Krynicy oraz nowego schroni­
ska w Morskim Oku.

Tak więc sieć nowych schronisk
zaspokoi potrzeby rosnącego ruchu
turystycznego.

Natomiast w zakresie budowy ko­
lejek górskich i wyciągów linowych
— Komitet do Spraw Turystyki w

swoich planach inwestycyjnych cał­
kowicie pominął Skalne Podhale.
Nie można Komitetowi odmówić
słuszności, że chcąc podnieść atrak­
cyjność Beskidu Śląskiego i Karko­
noszy główną uwagę skierował właś­
nie na te tereny, projektując uru­
chomienie wyciągów krzesełkowych:
w 1957 r. na Skrzyczne, w roku na­
stępnym na Małą Kopę w Karpa­
czu, wreszcie w roku 1980 na Szre­
nicę.

Należałoby jednak rozpatrzyć moż­
liwości budowy
gów w Tatrach

Galicową Grapę,
niu odciążyłoby
Kasprowy Wierch i Gubałówką, któ­
re zdolne są obsłużyć tylko niewiel­
ka część turystów i wczasowiczów

odwiedzających corocznie Skalne
Podhale. (marr)

„Sezonowe dania
L,. ODOBNIE jak wielu mężczyzn,

z również i ja stałem się w łu­
cie „słomianym wdowcem" Z tym
stanem wiążą się przeróżne kło­
poty, a przede wszystkim — apr-j-

wiżacyjne.
Zrażony byłem smutnym doświad­

czeniem w latach ubiegłych Nie za­
chęcały mnie więc lokale Krakow­
skich Zakładów Gastronomicznych,
ale po kilku dniach uległem poku­
sie i wstąpiłem na obiad do „No­
welki"

Moja opinia o zakładach gastro­
nomicznych uległa zdecydowane;
zmianie. Przede wszystkim pozytyw
ne wrażenie wywarł wygląd sań
konsumcyjnej oraz uprzejma obsłu­
ga.

'

,

Po staremu natomiast zachowaia
się wielkość porcji, a w szczegól­
ności dań sezonowych, na temat

których prasa krakowska tyle po­
świeciła uwag.

Zachęcony swymi spostrzeżenia­
mi u „Hawełki", postanowiłem od­
wiedzić również i inne lokale. Na

kolację wybrałem się z przyjacie­
lem do baru „Obywatelskiego" przy
pl, Matejki.

Ze względu na późną godzinę,
nie było zbyt dużego wyboru po­
traw. Zdecydowałem się na norcję
gulaszu, po zapewnieniu kelnera,
że gulasz, to nie tylko kapusta i
ziemniaki, jak było dawniej.

Byłoby wszystko w porządku,
tylko żeby nie te „sezonowe da­
nia" z muchami. Po wymianie pierw
szej porcji, drugą również dosta­
łem z tym samym dodatkiem,

Zrezygnowałem z gulaszu i z. .

następnej wirt/iy w burze „Obywa­
telskim". (fw)

OfitOSZEim OBIIE
SPRZEDAŻ

LICZNIK (taxometr) francuski sprze­
dam. Wiadomość: Kraków, Szewska
. .Mechanika". 10365 młodziutka tan-

Jedna z solistek,
chtna.

Samo-

polityki międzynarodowej,
pokojowego wykorzystania
atomowej, problemy gospo-

i kulturalne.

podobnych wyćią-
m. in. na Rakoń i
co w dużym stop-
koleje linowe na

NA08IADF
Chłodnik
Krokiety z móżdżku, marchewka i

groszek, kartofle
Kompot
Przepis na krokiety: pól kg móżdż­

ków; oczyścić, sparzyć i rozetrzeć na

misce, dodać dwa żółtka, łyżkę masła
jedną namoczoną 1 wyciśniętą bulkę
posolić, popieprzyć. Stolnicę obsypać
bułką tartą, wyrzucić na nią móżdż­
ki i wyrabiać małe wałeczki, każdy
umaczać w'pianie ż białek, bułce tar­
tej i usmażyć. Podać na półmisku
obsypane zieloną pietruszką i obło­
żone iarzy-nami.

MOTOCYKL ..ZUndapp" K.S. 649 sprze­
dam. Szczecin, al. Wojska Polskiego
178/1. 2781

Pełna wdzięku
cerka, Ludmiła Wizowa.

LOKALE

W POZNANIU, zamienię pokój /kwa­
terunek kolejowy). na pokoi w Krako­
wie. Oferty 10367 „Prasa", Kraków, Ru­
nek 46. 10367

ZGUBY

GOMUŁKA Władysław, zam. w Nowej
Hucie zgubi! przepustkę stalą, wyd’”a
orzez Hutę im. Lenina. 10294

mielcarskt Jerzy. ?am. Kraków, zgu­
bi! legitymacje szkolną wydaną prze?
Politechnikę Krakowską. 1037!

GOMUŁKTRWTCZ Marian, zam. Kra-
ków, zsubił książeczkę inwalidzką nr

3792 wydaną przez Prezydium Woj.FM .

10382

iiiiiiiiiilllillllHlIllfflilllllilllllllllli

Redaguje Kolegium;
Telefony: redaktor naczelny i se-

kretisriat 246-78. dział miejski 546-34
dział terenowy 219-48, Łączności z

Czytelnikami: 542-53 fw godz. 10—17),
dział sportowy tel. 543-58.

Administracja RSW „Prasa'1;
Wiślna 2, II p„ tel. 558-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków,
Główny 46, tel, 553-40,
Zam. 2043

ul.

Rynek

Pogotowie Ratunkowe — ul. Ste-
mtralzkiego I. Telefony 222-22. 594-13
t 211-12 udziela o >m >cv we wszyst­
kich nagłych wypadkach I nagłych
zachorzemach ora2 w przypadkach
pot'żntczvch.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

APTEKI
Dietla 76, Karmelicka 23, Szcze­

pańska 1, Lubicz 7, Długa 88, Kra­
kowska 19, Rynek Podgórski 9.

DYŻUR chirurgiczny
Oddział Chirurg. Szpit. im. Naru­

towicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY
I Klinika Położnictwa i Chorób

Kob. AM.

RADSO
SOBOTA

5,00 Początek audycji 5,05 Wiadomo­
ści 3,to Rozmaitości rolnicze 5,30
Aud. dla wsi 5,40 Omówienie pro­
gramu, komunikaty 5,48 Gimnastyka
6,00 Stan, pogody i dziennik poranny
6,15 „Z piosenką do pracy" 6,33 Ka­
lendarz radiowy 6,45 Gimnastyka —

6,55 Omówienie programu 1 7,00 Stan
pogody i dziennik poranny 7,15 Mu­
zyka rozrywkowa w wyk. orkiestr
dętych 7,38 Stan pogody 7,40 Wiado­
mości 7,45 Tańce ludowe różnych na

rodów 8,00 Koncert muzyki operetko­
wej w wyk. ork. Rózgi. Wróci. 8,30
Dla dzieci st. reportaż J. Rudnia ń-
skiego „Wioślarze na starcie" 8,50 Mu
zyka taneczna 9.00 Piosenka tygodnia
12,04 Wiadomości 12,10 Przegląd pra- .

sy stołecznej 12,15 Emanuel de Falla
fragm. ze Suity Hiszpańskiej (gra Ja
nes Starter — wioloncz.) 12,30 Na
swojską nutę 12,50 Aud. dla wsi 13,05
Omówienie programu 13,10 Rewia
słynnych orkiestr rozrywkowych 14,00
Wiadomości 14.05 Informacje 14,09
Komunikat o stanie wód 14,10 Pieśni
kompozytorów rosyjskich wyk. W .

Brzeziński (baryton), akomp. T- Woj-
taszewska 14.25 .Muzyka rozrywkowa

15,00 Utwory skrzypcowe współczes­
nych kompozytorów polskich, wyk.
Leszek Izmailow — skrzypce, Alfred
Muller — akomp. 15,25 Muzyka roz­
rywkowa w wyk. zesp. mandol. pod
dyr. E . Ciukszy 16,00 „Dwa fragmen­
ty" — opow. Adama Zielińskiego —

16.15 Koncert 16,30 Dziennik popołud­
niowy, kom. meteor. 16,40 ..Domy z

gliny" — pog. A. Tenety 16.50 Melo­
die taneczne 17.00 Audycja sl.-muz.
w oprać. M . Walentynowicza „Malo­
wane piosenki" 17,4-0 Koncert życzeń
18,10 Piosenka tygodnia 18,15 Wiado­
mość’ 18,20 Felieton aktualny 18,35
Pieśni i melodie ludowe 19.00 Muzy­
ka i aktualności 19,25 „Matka" —

słuch. Jerzego Szaniawskiego, reż.

Reny Tomaszewskiej, 19.55 Muzyka
taneczna 20,30 „Przy sobocie po ro­
bocie" 21,30 Stan > pogody i dziennik
21,50 Muzyka taneczna 22.10 Koncert
23,00 Muzyka taneczna 23,50 Ostatnie
wiadomości 24,00 Hymn i koniec au­
dycji.

j PJJCIE SOLE MUSUJĄCE!
! VICHY - flakon zawiera 80 tabletek - zł 6.40
\ Zażywać w schorzeniach wątroby, dróg żółciowych

(kamicy żółciowej) nieżytach dróg oddechowych

! EMS- flakon zawiera 80 tabletek - zł 6.40
i Zażywać przy nieżytach dróg oddechowych, nte-
4 żytach kiszek, nadkwaśności treści żołądkowej
i oraz kamicy nerkowej.
ł Sprzedają apteki, punkty apteczne i drogerie MHD

K-2774

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MONTERÓW SILNIKOWYCH — z długoletnią praktyką zatrudni na­
tychmiast Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwo
Przemysłowego w Nowej Hucie. Wynagrodzenie wg stawek akordo­
wych. Dojazd tramwajem nr 5 z Krakowa do pętli na Kombinacie.

B-6-6794 ‘

2 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH na ciągnik i samochód zatrudni
natychmiast Zakład Koszykarski w Zatorze, pl. Marksa-Engelsa 60,



Walka o punkty ligowe rozpoczęta

Jutro zobaczymy w Krakowie

wiosennego mistrza I ligi
Trildny egzamin Garbarni

uj meczu z marszawską Gwardią
PIERWSZOLIGOWCY odkryli w środę swe karty. Padly pierwsze
■*- bramki w jesiennej serii rozgry wek nilka.rslcinh n mistrzostwo "eks­

traklasy, dwanaście drużyn zaprezen
nie z przewidywaniami, pierwsze
stały na zbyt wysokim poziomie, u

miesięcznej przerwy zaniki duch
ezyły w pierwszej rundzie.

Piłkarze NRF
trenowali
tu Moskwie

przed meczem z ZSRR
Już w czwartek 'do Moskwy przy­

jechała drużyna- piłkarska NRF, po­
siadająca tytuł mistrza świata, która
jak wiadomo rozegra jutro spotkanie
ż reprezentacją ZSRR.

Na lotnisku moskiewskim powitali
gości- przedstawiciele Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu przy Radzie
Ministrów ZSRR, kierownicy sekcji
piłki nożnej, przedstawiciele sporjow
ców i prasy ZSRR oraz grupa tury­
stów niemieckich, bawiąca od kilku
dni w Moskwie.

Piłkarze niemieccy z wielkim zain­
teresowaniem obejrzeli boisko na sta
dionie Dynamo, gdzie będzie rozegra­
ny wielki mecz oraz przeprowadzili
lekki trening.

Żaląc pokonał
Grundmana na torze
IV A torze Cracoyii odbyły się
1 czwartek zawody, kolarskie z

działem dwóch członków kadry :

rodowej: Zająca i Grundmana oraz

czołówki krakowskich torowców. Oby
dwaj kadrowicze uzyskali w biegach
sprintersklch dobre wyniki. W elimi­
nacjach zwyciężył Zając w czasie
12,0 sek. przed Grundmanem 12,5 sek.

W finale również pierwsze miejsce
zajął Zając wynikiem 12,2 sek.

Wyścig na 10 okrążeń wygrał Mu-
siał (Cracovia) w czasie 5,15 min.

W wyścigu na 4 tysiące metrów
zwyciężył Wasiuczyński (Gwardia) w

czasie 5,36,2 min., a wyścig na 30
okrążeń toru z trzema finiszami przy­
niósł zwycięstwo Rozwadowskiemu
.(Garbarnia) — 18 pkt.

W wyścigu na 30 okrążeń za moto­
rami pierwsze miejsce zajął Muisiał
jadący za Frankowskim. Drużynowy
wyścig australijski wygrała drużyna
kombinowana w składzie: Lupa, Wci­
sło, Biedroń, Żelazny, Wasiuczyński
w czasie 2,52.

!W
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Boks
najlepszej marki

4* ■B■

WP15659583

we Wrocławiu
Wielu najlepszych naszych bokse­

rów skrzyżowało rękawice w turnie­
ju bokserskim IV Letniej Spartakia­
dy WP, jaki odbywa się we Wrocła­
wiu. W drugim dniu eliminacji za­
cięty opór stawili naszym mistrzom
Kaszuba i Nagajski (obaj ze Śląska).
Pierwszy z nich w pojedynku z Ku-
ikierem był równorzędnym przeciwni­
kiem w pierwszych dwóch starciach
i dopiero trzecia runda przyniosła
zwycięstwo b. mistrzowi Europy. Na-
gajski znów nie speszył się sławą Dro
goisza i przez wszystkie trzy rundy
prowadził z nim otwartą walkę, nie­
kiedy nawet skutecznie atakując.
Mistrz Europy walkę wygrał wyraź­
nie, ale napracował się na zwycię­
stwo chyba więcej niż z jakimkol­
wiek przeciwnikiem na mistrzostwach

Europy w Berlinie.
W yfedze średniej Poleks bardzo

agresywnie rozpoczął spotkanie z dru
gim mistrzem Europy — Pietrzykow­
skim. Pod koniec jednak pierwszej
rundy Pietrzykowski trafia bardzo
silnie w żołądek i Poleks poddaje się.

Ze Spartakiady
moskiewskiej

W dalszym ciągu V Letniej Spar­
takiady Związków Zawodowych
ZSRR zakończono turnieje w koszy­
kówce i siatkówce. Mistrzem w ze­
społach męskich zostały drużyny Bu-
rewiesitniika, a w rozgrywkach kobiet
zwyciężyły siatkarki Lokomotiv i ko-
szykańki Zrzeszenia Kalew.

W zawodach pływackich 100 m

dow. wygrał Kurennol w czasie 58,5,
a 100 m grzbiet. — Sierow w 1:10,2.

W dalszych konkurencjach lekiko-ait
letycznych tytuły zdobyli: 200 m —.

Konowałow 21,1 trójskok — Demen-
tiew 15.71, 400 m Pilgas 49,0 dysk
— Matwiejew 51.25. Bieg na 200 m

kobiet zakończył się zwycięstwem It-
kiny w doskonałym czasie 23,8,' ,

wek piłkarskich o mistrzostwo 'eks-
towało swą aktualną formę. Zgod-
mecze po wakacyjnej przerwie nie

wielu drużyn przez okres dwu-
bojowości i ambicji z jakim wal-

)
Piłkarze rozkręcają się powoli i

dopiero po kilku seriach rozgry­
wek jesiennej rundy „chwycą" taką
formę, jaką widzieliśmy w czerwcu.

Ale rozgrywki już idą pełną parą
i każdy punkt stracony na początku
drugiej rundy będzie miał duże
znaczenie przy końcowym obrachun­
ku w listopadzie. Dlatego nie wol­
no podchodzić zbyt lekkomyślnie do
żadnego meczu, lecz starać się o jak
najszybsze „złapanie formy", by póź­
niej nie załamywać rąk i rozpa­
czać nad swym smutnym losem,

JUTRZEJSZY EGZAMIN
GWARDII

pT RAKOWSCY. pierwszoligowcy wy
startowali dobrze. Tak Garbar­

nia, jak i Gwardia zdobyły po dwa
punkty, jednakże daleko im jeszcze
do formy, jaką posiadały przed
wakacjami. Przeciwnicy naszych dru
żyn nie byli zresztą zbyt groźni
i właściwym egzaminem dla krako­
wian będzie dopiero dzień jutrzej­
szy, kiedy zmierzą się z obecnym
przodownikiem tabeli i drugą dru­
żyną czołówki — Gwardią war­
szawską.

Bardzo ciekawie zapowiada się
mecz krakowskiej Gwardii z wiosen­
nym mistrzem ekstraklasy — Włók­
niarzem Łódź, który zobaczymy ju­
tro na stadionie Gwardii. Łodzianie
posiadają wyrównaną drużynę, do­
brą zarówno w defensywie, jak i w

linii ataku, toteż Gwardię czeka me

łatwe zadanie. — Zwycięstwo leży
jednak w granicach możliwości
gwardzistów,

CIĘŻKIE ZADANIE GARBARNI

IVIEMNIEJSZY wysiłek oczekuje
1 ’ piłkarzy Garbarni, grających w

Warszawie ze stołeczną Gwardią, któ
ra w środę pokonała warszawski
CWKS.

Defensywa drużyny ludwinowskiej
będzie miała trudne zadanie utrzy­
mania dwóch groźnych napastni­
ków Gwardii — Hachorka i Basz­
kiewicza, a atakowi nie łatwo bę­
dzie sforsować obronę warszawian
i zmusić do kapitulacji Stefaniszy-
na. Tylko przy ■wielkim poświęce­
niu i ambitnej walce całej jedena­
stki można będzie wywieźć punkty
z Warszawy. Takiej walki oczeku­
jemy od garbarzy i spodziewamy
się, że nie zawiodą oni swych zwo­
lenników.

CWKS grający w Poznaniu po­
winien pokonać będącego w nienad-
zwyczajnej formie Kolejarza, a

Ruch jest faworytem w meczu z

bydgoską Gwardią. Niewiadomymi
są jednak wyniki dwu dalszych me­
czów ekstraklasy: Polonia Bytom —

Lechia w Gdańsku i Górnik Radlin
— Stal Sosnowiec w Radlinie. Po
rekordowym zwycięstwie nad Gór­
nikiem w środę, Polonia staje do
meczu z Lechią w dobrym samo­
poczuciu, ale i Lechia, odniosła cen­
ny sukces w postaci zwycięstwa nad
Stalą w Sosnowcu. Wynik tego
spotkania jest trudny do przewidze­
nia.

Górnicy z Radlina zechcą się zre-

babilitowaćć za klęskę bytomską i
spróbują wygrać z osłabioną Stalą
Sosnowiec. Zdają sobie oni sprawę
z tego, że każdy stracony punkt w

ich obecnej sytuacji zbliża radli-
n:an do... drugiej ligi, a gdzież bę­
dą szukać tych punktów jak nie na

własnym boisku?..,

I s" ; PIERWSZE MECZE
: DRUGOLIGOWCÓW

\X7 SPOMNIELISMY przed chwilą o
’'

drugiej lidze. I ona również
wznawia rozgrywki jesiennej run­
dy. Już dzisiaj zobaczymy pierwszy

Między białym
a czarnym palem
szachownicy

CEKCJA szachów WKKF Kra-
ków organizuje turniej szacho­

wy zawodników posiadających II
kat., jako ćwierćfinał indywidual­
nych mistrzostw województwa na
lók 1955. Turniej rozpocznie się 5
września.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat
koła sportowego Sparta WDKZZ
Kraków, Rynek Główny 27 oraz

sekcja szachów WKKF, Kraków, ul.
Basztowa 6 do dnia 31 bm.

***

YV DNIACH od .9 do 30 września
* ’ br. odbędą się imały indy­

widualnych mistrzostw Krakowa w

szachach. Udział w rozgrywkach
brać mogą zawodnicy posiadający co

najmniej drugą kategorię szachową.
Turniej organizuje Miejski Komi­

tet Kultury Fizycznej, gdzie w ter­
minie do dnia 7 września br, na­
leży nadsyłać zgłoszenia,

po-mecz drugoligowy w Krakowie
między Cracovią a Tamovią.

Rozstaliśmy się w czerwcu z „bia­
ło-czerwonymi" w okresie ich pięk­
nej passy zwycięstw, która dala
im bardzo dobrą lokatę na półmet­
ku z zaledwie jednopunktową różni­
cą do przodownika tabeli Budowla­
nych Opole. Czy passa ta trwać bę­
dzie w dalszym ciągu i zbliży Cra-
covię do bram pierwszej ligi? O
tym przekonamy się z najbliższych
spotkań, do których nasi piłkarze
muszą przystąpić z taką samą am­
bicją, z jaką walczyli w ostatnich
meczach wiosennej rundy.

Drugi zespół krakowski —

grał pod koniec pierwszej
całkiem dobrze i wydostał
szarego końca tabeli na 10 miejsce.
Wojskowi zechcą niewątpliwie pójść
jeszcze wyżej w tabeli ligowej i
dlatego do jutrzejszego meczu z

Naprzodem w Lipinach przygoto­
wują się starannie, pragnąc wywieźć
dwa punkty.

Jednym z najciekawszych spotkań
drugoligowych jest mecz CWKS
Bydgoszcz z wiosennym mistrzem
II ligi Budowlanymi Opole. O ile
opolanom podwinie się noga w Byd­
goszczy, wówczas dojdzie do zmia­
ny przodownika tabeli i na czoło
wyjdzie Górnik Zabrze w wypadku
zwycięstwa nad Gwardią Kielce lub...
Cracovia, o ile odniesie wysokie zwy
cięstwo nad Tarnoyią.

Dalszymi spotkaniami pierwszej
serii jesiennej w II lidze są mecze

Sparty W-wa z AKS, Górnika Wał­
brzych ze Stalą Gdańsk i Górnika
Bytom z Polonią Leszno.

CWKS
rundy
się z

Ciekawostki z życia
najsilniejszych ludzi

Do SUKCESACH odniesionych przez naszych ciężarowców w czasie
Ł II MISM, w naszym społeczeństwie zbudziło się zainteresowanie
dla tego sportu. Chcąc go jeszcze bardziej uprzystępnić, zwróciliśmy
się do jednego z czołowych sztangi stów, absolwenta AWF Augustyna
Dziedzica o kilka słów. Prosimy o

Z i mpwAwcHWKiw
Na mistrzostwa Europy do Ganda­

wy wyjechała ekipa wioślarzy ra­
dzieckich. Będą oni startować we

wszystkich konkurencjach mistrzostw
W jedynkach ZSRR reprezentować
będzie mistrz olimpijski Tiukałow,
a w ósemkach mistrzowska osada

Europy = Skrzydła Sowietów,

*

i
W Leningradzie, w rekordowej ob

sadzie 436 zawodników i zawodni­
czek rozpoczęły się mistrzostwa
ZSRR w tenisie. Reprezentowane są

wszystkie republiki związkowe oraz

Moskwa i Leningrad. Po turnieju
drużynowym rozegrane będą mistrzo
siwa*

się 4

grach
jew i

rina,

indywidualne, które zakończą
września. Tytułu mistrzów w

pojedynczych bronią
czterokrotna mistrzyni

Andre-
Czuwi­

*

Goete-Na turnieju szachowym w

borgu dogrywano niedokończone par
tie z pierwszych dwóch rund. Mistrz
Polski Śliwa przegrał z mistrzem
ZSRR Hellerem.

Po dwóch rundach prowadzi Ili-
wicki (ZSRR) — 2
3 rundzie Śliwa gra

zwycięstwa. W
z Bronsteinem.

*

z Warszawy u-Do NRD przybyli
czestnicy II MISM — drużyna koszy
karzy chińskich i zespół hokeja na

trawie Indii. Oba zespoły rozegrają
kilka spotkań z drużynami NRD.

Tego samego dnia grupa gimnasty­
ków NRD wyjechała na tournee do
Chin.

^+%/+$/$
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Podjazd
na Obidową
uj perspektywie
naszych kolarzy
TV A trasie Kraków — Zakopane
1 ’ zostaną rozegrane w nadchodzą
cą niedzielę 21 bm. górskie mistrzo
stwa Polski. Weźmie w nich udział
cala czołówka polskich kolarzy. Do
organizatorów napłynęły już zgło­
szenia z 10 zrzeszeń obejmujące aż
104 ti n 'zwiclr□

CWKS zgłosił 30-osobową ekipę z

Wójcikiem, Drążkowskim i Wal’. -

szewskim na czele. Startować będą
również reprezentanci Polski La­
sak i Grabowski (Gwardia) oraz

Wilczewski (Unia), a ponadto cie­
kawie zapowiada się start młodych
kolarzy ZS Sparta m. in. Preczyń-
skiego i Pancerka.

Start do wyścigu nastąpi w nie­
dzielę, 21 bm. o godz. 10.30 sprzed
budynku WKKF przy ul. Manife­
stu Lipcowego 27. Start ostry w

Borku sprzed Fabryki Armatur. Me­
ta wyścigu w Zakopanem w Kuźni­
cach.

Dla przypomnienia podajemy do­
tychczasowych zwycięzców górskich
mistrzostw Polski:

rok 1946 — Gabrych (trasa Jelenia
Góra — Wałbrzych — Jelenia Gó­
ra); .

rok 1947 — Napierała (Jelenia Gó­
ra — Szklarska Poręba — Jelenia
Góra);

rok 1948 — Kapiak (Wisła — Ku-
balonka — Wisła);.

rok 1949 — Nowoczek (Kraków —

Zakopane — Morskie Oko);
rok 1950 — Grabowski (Kraków i—

Zakopane);
rok 1951 — Stadtke (Jelenia Gó­

ra — Wałbrzych — Jelenia Góra);
rok 1952 — Królak (Kraków — Za­

kopane);
rok 1953 — Grabowski (Kraków —

Zakopane);
rok 1954 — Hadasik (Kraków —

Zakopane).
Organizatorzy wyścigu zwracają

uwagę wszystkim posiadaczom po­
jazdów mechanicznych, że szosa za­
kopiańska będzie w niedzielę zam­
kniętą w godzinach od 10.30 do 14.

—--------- ---------------- —------------ -----

i ma ochotę na... trzeci

podnosi

dużego

cięższy-
kariery

, może
na su

popularne ujęcie tematu:

— A więc dobrze... Zabieram się
obecnie do podniesienia trzeciego
pociągu towarowego — mówi z uś­
miechem sztangista. Obliczyłem, że.
w ciągu 5 lat treningu ciężarowca
wywindowałem w górę dwa pociągi
towarowe po 40 wagonów każdy. Na
jednym treningu sztangista
do 10 ton.

— Czyli umeblowanie
mieszkania.., ,

— Tak, i to ze wszystkimi <
mi urządzeniami. Pięć lat
ciężarowca to bardzo mało,
pan sobie wyobrazić ile ma

mieniu 50-letni sztangista,
— To i tacy bywają?
— Na Olimpiadzie w Helsinkach

medal zdobył 54-letni Egipcjanin.
Podnoszenie ciężarów gwarantuje je­
go adeptom długotrwałą karierę.

— Jak zostać mistrzem świata
wszechwag w podnoszeniu ciężarów’?

— Przede wszystkim trzeba się
wykazać wielką, przyrodzoną siłą.
Kto w swej pierwszej życiowej pró­
bie dźwignie 110 kg. sztangę, ten mo

że marzyć o wielkiej sławie. Jeśli
chodzi o wagę ciężką, z którą w

Polsce jest najgorzej, to zdradzę pa­
nu jeden sekret: my, ciężarowcy ma

my wielką chrapkę na boksera Pie
tronia. Ten chłopak w pierwszej pró
bie podniósł 110 kg. Gdyby potreno­
wał kilka lat. kto wie czy nie do­
szedłby do 190 kg.

— Ale nie chce zdradzić boksu?
— Nie. Ale i nasz Roguski rzuca

dyskiem z miejsca 40 m i gdyby po­
trenował doszedłby do 50. Twierdzi
jednak, że w sztandae może dalej
zajść. Jeśli w trójboju będzie osią­
gał regularnie 400 kg., czego jest bli­
ski, to może myśleć na Olimpiadzie
o brązowym medalu. A 50-metro-
wych dyskoboli jest na świecie wie
lu.

— To wy macie ambicje olimpij­
skie?

CĄDZĘ, że w przyszłym roku rao

~ żerny sięgnąć po trzecie miej­
sce na świecie. Nasza reprezentacja
jest najmłodsza i ma przed sobą
wielką przyszłość. W Melbourne mo

glibyśmy przysporzyć Polsce kilka
punktów gdyby...

— Gdyby co?
— ...Gdybyśmy tam pojechali.

Sztangiści w ogóle nie są w kadrze
olimpijskiej.

— Miejmy nadzieję, że to się
wkrótce zmieni. Prosimy jeszcze o

kilka ciekawostek.
— Podnoszeniem ciężarów można

sobie ukształtować kośei i musku­
laturę w zależności od tego, jaki sto

suje się system treningu. Gdy na

mistrzostwa świata zjadą się sztang:
ści całej kuli ziemskiej, to według
budowy można poznać z jakiego są
kraju. Bo każdy kraj inaczej trenu­
je. Zawodnicy radzieccy mają wyro
bione mięśnie fsyi i spadziste ra-
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Włodzimierz Reczek
o II MISM i... Olimpiadzie

PRZEWODNICZĄCY Międzynarodowego Komitetu Organizacyjnege
1 II MISM Włodzimierz Reczek w wywiadzie udzielonym przedstawi­

cielom Polskiej Agencji Prasowej omówił zakończone niedawno II
Międzynarodowe Igrzyska Sportowe Młodzieży.
Na pytanie, jakie są najcenniejsze osiągnięcia sportowe II MISM prze­

wodniczący Reczek oświadczył:

Dziś

■ mecz piłkarski
Cracovia - Tarnovia

h trójmecz
lekkoatletyczny
TA ZIŚ tj. w sobotę 20 bm. od-

będzie się mecz piłkarski Cra
covia — Tamowia o mistrzostwo
II ligi.

Zawody rozegrane zostaną na

boisku przy al. Puszkina o go­
dzinie 16.30. *

DZIŚ rozpoczyna się także

trójmecz lekkoatletyczny o

puchar CRZZ.

Zawody odbędą się na stadio­
nie lekkoatletycznym Sparty o

godz. 16.

Kolejarz Kraków
wygrał w klasie A
zUniąŻywiec1 :0

ZALEGŁYM spotkaniu piłkar-
•’ skim o mistrzostwo klasy A Ko

lejarz Kraków pokonał Unię Żywiec
1:0 (1:0).

miona. Amerykanie, którzy podno­
szą z przysiadu, mają wielkie uda
i wspaniale wyrobione klatki pier­
siowe. Najharmonijniej rozwinięć’
są Egipcjanie, którzy wyglądają fi­
ligranowo i nie chce się wierzyć, że
C' szczupli starsi panowie dźwigają
takie ciężary.

— Na zakończenie pytanie: ile
pan podniósł gdy po raz pierwszy
w życiu wziął pan sztangę do ręki?

— Niewiele, gdyż mam wagę lek­
ką, Podniosłem 60 kg. a dziś docho
dzę już do 130 kg. Powinno to byc
zachętą dla wszystkich tych, którzy
pragną uprawiać podnoszenie cięża­
rów. (S)

5 trenerów
na czele

wyprawy pływaków
do Finlandii
jV A mecz pływacki Polska *•» Fin
1landia, który odbędzie się w

dniach 25—26 bm. w Helsinkach, wy­
jechała w czwartek 18 bm. grupa
pływaków polskich.

Wśród 29-osobowego zespołu za­
wodników i zawodniczek wystąpi w

meczu z Finlandią nasza czołówka z

Tołkaczewskim, Gremlowskim, Kle-
mińską, Milnikielówną, Cedro, We-
rakso i Gryką na czele. W skokach
do wody startować będą m. in.
Chrząszczówna i Rękas. Drużynie to

warzyszą trenerzy: Wieliński, Kró­
lik, Naborczyk, Bogajewski i Frania.

Z warsztatu

filmowców

Zdjęcie z kręconego obecnie
przez po'skich filmowców nowe­
go filmu fabularnego „Syrena

warszawska".

„Bezsprzecznie najcenniejszym o*
siągnięciem sportowym Igrzysk jes#
ustanowienie pięciu rekordów świa­
ta, dwóch rekordów Europy i ponad
stu rekordów krajowych. Igrzyska,
które umożliwiły blisko czterem ty­
siącom zawodników z pięciu konty­
nentów świata zademonstrowanie w

szlachetnej, sportowej rywalizacji
swoich umiejętności, można śmiało
nazwać największą tegoroczną
prezą sportową na świecie".

W lekkoatletyce, zapaśnictwie,
noszeniu ciężarów i gimnastyce
lepiej wypadli reprezentanci Związ­
ku Radzieckiego. W pływaniu
nowały zawodniczki Węgier,
boksie pięściarze Polski.

Mówiąc o udziale Polaków
MISM przewodniczący Reczek
dził: ..I

im-

pod
naj-

domi-
aw

wII
„„_ .

_________ _______

stwier
dził: „Igrzyska wykazały niewątpll
wie dalszy postęp naszego sportu.
Wyniki Chromika, Gremlows-kiego,
Sidły, Wiśniowskiej, postawa bokse­
rów, koszykarzy, hokeistów na tra­
wie, szermierzy i zapaśników są do
wodem, że stać nas na sięganie po
tytuły mistrzów i rekordzistów
świata. Jednocześnie Igrzyska wy­
kazały, że w takich dyscyplinach jak
tenis, skoki do wody, waterpole
znacznie odbiegamy od przeciętnego
poziomu europejskiego.

W lekkoatletyce, pływaniu czy wio
ślarstwie nie posiadamy jeszcze wy­
równanego poziomu. Tak np. w dy­
sku czy w kuli, a w pływaniu w.

stylu motylkowym Polacy nie po
trafili nawiązać walki z czołówką
II MISM". '

„Patrząc na II MISM w perspek­
tywie Igrzysk Olimpijskich w. Mel­
bourne — powiedział Włodzimierz
Reczek — należy stwierdzić, że by­
ły one dobrym egzaminem przed­
olimpijskim dla setek najlepszych
sportowców świata. Biorąc pod uwa

gę wysoki poziom sportowy, jaki bez
sprzecznie reprezentowany będzie
na Olimpiadzie w Melbourne i wy-
soki koszt wyjazdu, do Australii bę
dziemy mogli wysłać tylko tych, kto
rzy poprzez systematyczny calorocz
ny trening i wzorowy sportowy tryb
życia uzyskają „paszporty" w po-
staci wyników na światowym pozio­
mie".

Oceniając stronę organizacyjną
Igrzysk Włodzimierz Reczek wyraził
zadowolenie z ofiarnej pracy szero­
kiego aktywu społecznego, który
był współorganizatorem i gospoda­
rzem tej wielkiej imprezy i zdał
chlubnie ten odpowiedzialny egza­
min.

Igrzyska młodzieżowe były nie
tylko wspaniałą imprezą sportową,
ale i niezapomnianą manifestacją
przyjaźni i braterstwa sportowców
kilkudziesięciu krajów. Fakt, że od
bywały się w okresie Festiwalu,
przyczynił się do wielkiej popula­
ryzacji sportu wśród młodzieży pols
kiej i młodzieży przeszło 100 kra­
jów z wszystkich części świata —

oświadczył na zakończenie przewód
niczący MKO II MISM Włodzimierz
Reczek.

u.

i

^ORGANIZATORZY nadchodzą*
cych Igrzysk Olimpijskich u.

Melbourne postanowili, iż w mia­
steczku olimpijskim prowadzić będą
jedenaście narodowych kuchni.

Pierwszą z nich będzie anglo-
amerykańska, drugą — bałkańska*

trzecią — węgierska, czwartą —i

skandynawska, piątą — rosyjska,
szóstą — włoska, siódmą — ibero

płd. amerykańska, ósmą — wschód

nia, dziewiątą — środkowo-wschod-

dnia,
ska

ska.
TT7 ABISYNII powstały ośrodki

nilknrz.il do

Olimpiady, znajdują się one w mia

stach: Diro-Dawa, Asmara i Addis
Abeba. Kierownikiem przygotowań
sportowców abisyńskich jest pod­
sekretarz stanu Ydnekatschu, ząi
głównym trenerem piłkarzy Austriak
Schurl Braun. Podobno fenomenal­
nym. piłkarzem jest 18-letni lewo-

skrzydłowy reprezentacji abisyń-
skiej Nestera.

'

4K donosi „Internationale Sport
Korespondents" — agencja

sportowa ze Stuttgartu, w Europ'9
obecnie 30 milionów mieszkańców

gra co tydzień w totalizatora pił­
karskiego. Roczny kapitał zainwe­
stowany przez Europejczyków w tę
grę wynosi 2,5 miliarda jranków.

Ą LAN Cromplon, kapitan angiel-
skiej drużyny narciarskiej,

startującej na Olimpiadzie w Cor-

lina d'Ampezzo, ma zamiar próbo­
wać, o ile mu stan wód w Kanale

la Manche pozwoli, przejechać na

wodnych nartach z Anglii do Fran­
cji i z powrotem. Cromptona bę­
dzie holować za swą łodzią motoro­
wą rekordzista świata Donald

Cambbel, j

dziesiątą — francusko-belg!j*
jedenastą — środkowo-europej

przygotowujące piłkarzy do


